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W s p ó l n i c y z a m a c h o w c a u j ę c i ? 
®%mi§ka zatrzymanych osób, które współdziałały w zama" 

€ f i u , ujawnione będą wraz z nazwiskiem zabitego sprawcy 
"Śledztwo nie zostało jeszcze zakończone 

Au* WARSZAWA, 22 Upca. 
c ^ r e r ! n c , a "Iskra" ogłosiła dziś wie-
8lwi erl °owy komunikat, w którym 
te itAja

}' P°wołując się na informacje 
&prftwj miarodajnych, że śledztwo w 
KQC ł ? zamachu bombowego na płk. 

^Ch^ANIA OSÓB PODEJRZA-
* WSPÓŁUDZIAŁ W ORGANI-

2 e ZOWANIU ZAMACHU. 
MsJta . w z S M u na dobro śledztwa naz-
i»Wni0n .L 0 8 0"* m e mogą być narazie u-
«łeg0 • Poza tym w ciągu dnia dzisiej 
*reS£, P

rZc

prOwadzono przesłuchanie 
tym ^ ^ Y c h i przesłuchiwano w dal-

ŁS*
1 sadków. 

H n i „
 0 c Z e ś n i e *^" ł» badania piro-

H W J , materiałem, z którego 
*e ś łeto 0 1 8 b y ł a b o m b a - Równolegle 
t̂iego H 6 0 1 Prowadzonym przez sę-

jaskie* 8 p r a w wyjątkowej wagi Sko-
^howr?' p r Z v spdłudzlale sędziego 
*» docho!}6^0.' p r °wadzą w dalszym cią 

r̂a» władze prokuratorskie. 
ĵ ość( i

 a W a rszaw»ka przynosi wiado-
i zam» L ° ^ a n o Już deiinitywnie ustalić 

c* S M S ' d z i e ł e m nie jednostki, g r u Py osób, przy czym 

b i u r a c h M a ł y c h d z i a ł a ł y 

b *&toA f l w l e
 ° s o b y 

I S ^ N J C H U C I E K UCIEKŁA W KIE-
OTWOCKA, aby potym zape-

M M * ~ W r * c i ć do Warszawy, druga, jak 
* £ u : P°

n i

°sła śmierć. Ołone • l w o m c 2°stalo leszcze zakon-
*Pies, * t o « z y się nadal w tempie przy 
hja '"pannie 

odbywają się przesłucha 
UaUv

ai,rzymanych osób, zarówno podej-S . S 6 ^ S p 6 l u d 2 W w zbrodni, . 
to d o całi? 2. e znania mogą przyczynić 

°W sowitego wyjaśnienia moty-

jak i 

ł h ^ S u S l 1 1 i e 2 ° Przebiegu. 
W ^ S a odbywają się r _ , zaró-

v N l r̂ 1 j a k 1 n a p r °w» n c P' brCi. a lo , v».WIadzom prowincjonalnym 
"cii oraV d s z a w y kilku komisarzy 

dom strzeżony jest stale podczas pobytu 
w nim płk. Koca przez policjanta z 
miejscowego posterunku. Zamachowiec 
chodem do Warszawy patroluje teren. 

Krytycznego dnia służbę pełnił post. 
Bieńkowski. Koło godz. 22-ej post. Bień 
kowski udał się na obchód, aby spatro-
lować przede wszystkim drogę od bra­
my do szosy. Noc była ciemna, posługi­
wał się więc latarką elektryczną. Świa­
tło to i oddalającego się od bramy poste 
runkowego zamachowiec napewno wi­
dział. 

Po kilku minutach posterunkowy 

wrócił z obchodu, wszedł przez iurtke, 
znajdującą się tuż obok bramy, na teren p05e*3ji. 

Zamachowiec o r i e n t o w a ł s ię 
że za kilka minut w bramie pokaże się 
samochód z płk. Kocem. Pośpiesznie ru-
musiał jednak wiedzieć, że policjant na 
krótko przed wyjazdem płk. Koca samo 
szył więc pod bramę i wyzyskując kilka 
pozostałych mu minut, 
PRZYSTĄPIŁ SZYBKO DO ZAKOPA­

NIA MINY POD BRAMĄ. 

Ukląkł na ziemi i rękami począł wy 
brzebywać jamę, aby w niej umieścić 
minę. Świadczy o tym piasek za paznok 
cłami znalezionych palców zamachowca. 
Praca początkowo szła łatwo, grunt jest 
bowiem piaszczysty. Pod wierzchnia 
warstwą piasku zamachowiec natrafił 
na twardszą ziemię i stary, przysypany 
piaskiem, wyschnięty trawnik. 

Zdenerwowany popełnił w pośpiechu 
jakąś nieostrożność i przez naciśnięcie 
zapalnika spowodował wybuch, który 
zmasakrował straszliwie jego ciało. 

Kto ponosi odpowiedzialność 
za atmosferę, która zrodziła zamach na płk. Koca? 

Warszawa, 22 lipca. 
Sprawa zarhachu na pik. Koca nadal 

trzyma w napięciu całą opinie publicz­
ną. Podniecenie ujawniające sie. zwłasz­
cza na łamach prasy stołecznej, zwią­
zane jest m. in. z tym, że dotychczas nic 
zakończono jeszcze śledztwa i wsku­
tek tego nie ujawniono jeszcze środo­
wiska, z którego wyszedł zamachowiec. 

Naczelny redaktor „Kuriera Poran­
nego", b działacz Obozu Narodowego 
dr. Piestrzyński w artykule p. tvt. „Od­
powiedzialność" pisze: 

Zbyt wiele w czasach ostatnich nagroma­
dziło się w krain lekkomyślności, zbyt wiele 
z. a k ł a m a n i a, z b y t w l e 1 e i u d z e n i a 
I p r ó b s i a n i a a n a r c h i i . Najwyż­
szy czas by kral cały, by naród cały we wła­
snym interesie przywołał sie do porządku, lub 
też został do niego surowo przywołany, 

Gdyż — jak sie zdale — nie wszyscy ro-

zum|cją zarówno obecna p o w a g ę s y t u a c j i 
m i ę d z y n a r o d o w e J, lak I położenia Pol­
ski, zajmującej w każdym wypadku kluczowe 
w Europie położenie". 

ŃaWia.zując do tego, że bomba wy­
mierzona była równocześnie w idee za­
wartą W znanej deklaracji płk. Koca, 
publicysta „Kurjera Porannego" stwier­
dza, żc szef 0. Z. N. podejmując swe 
dzieło, nie wkroczył na drogę usianą 
różami. 

— Deklaracja — pisze dr. P. — zawiera ca­
ły ustęp poświęcony Kościołowi, tymczasem lak 
gdyby w odpowiedzi wybucha znana sprawa 
wawelska. Deklaracja wskazywała na konie­
czność wzmożenia poczucia autorytetu w życiu 
polskim, tymczasem lak gdyby w odpowiedzi 
następuje uwalniający werdykt sędziów przy­
sięgłych w sprawie Doboszyrisklego, werdykt, 
mogąoy być rozumiany, jako rozgrzeszenie dla 
wszelkich samasadów. Wreszcie wybucha bom­

ba w Małych Świdrach... 
Wszystkie te iakty zrodzić się mogły w a-

traosierze zaniku poczucia odpowiedzialności. 
Nie wiemy, kogo śledztwo obarczy winą za 

zbrodnię niedzielną, Ale nie zwolni od odpowie 
dzlalnoścj moralnej tych wszystkich, którzy 
przyczyniają się do powstawania atmoslery, u-
tatwlajacej szerzenie się występnych, a nawet 
terorystycznych planów". 

„Czas" pisze o zamachach terorysty-
nych w Polsce: 

„Chluba nasze] historii przedrozbiorowej by­
ło, że Polska nie' miała królobójców, a próby 
politycznego terroru na małą skalę, należały do 
rzadkości. Te] spuścizny nie potrafiliśmy usza-
nowoć w Polsce Niepodległe]. Historia ostatnich 
kilkunastu lat notuje bodaj, że wiece] wypad­
ków terroru politycznego, niż historia ośmiu 
wieków.bytu przedrozbiorowego. To Jest znak, 
że w kulturze polityczne] sję cofamy". 

Niemieckie fortyfikacje w hiszpańskim Maroko 
Rew? 

dwu wiceprokuratorów. 

z i e i a resz towan ia cor/ównie$ 
. ^ ' • ź i l e f ° k o l i c . z n o ś c i ' wskazują ***** 

°dOw.ViU drobiazgowych 
W 

że plan zamachu nie 
D7T'AI . efi° tylko człowieka, że 
i , 5 A Ł A Ł TU SPISEK. 

badań krąg 
pochodzi zama-
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^ O ^ n i e 1 ^ s i * . 'chodzi teraz 
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^ W ^ W J $ l n i a Publiczna dowie się 
« 6 * E ^ & u i e ^e, że 

P % A ł v W N N I K I
 ZAGRANICZ-

*e w & A N P PEWNE BLIŻSZE 
v ' kP^u T 0 ZAMACHU; 
C S u , ! i " a dobr- " « ni e z© rV r o

 śledztwa dane te 
stały jeszcze opubliko 

! ! !*• Koca <w5^rr
 m * b y ł s t r zeżony 

b > C c - a w ? ! - W 0 1 ^ " donosi, że zama-
•Nni P o b l j i a s c i w i e zamachowcy, przy 
S S l e m 2mP

P,OSesii
 P}k. Koca z za-

6 t%-h o>vieo . o k u przed godz. 21. 
V ć b C k 1 6 m o * ł «cdnak odrazu 

m°V Dod brarae. bowiem 

z a g r a ż a j ą b e z p i e c z e ń s t w u K o l o n i i f r a n c u s K i c h 
prowadzone przez inżynierów nlemlec-fgumentem niebezpieczeństwa, jakim for 
kich w hiszpańskie] strefie Maroka, altyfikacja wybrzeży Maroka może go-
w szczególności w miastach portowych dzić interesom francuskim, wywierają 
Centa, Melilla, Alhucemas, Ifni i Rio de na ministra Delbosa i rząd nacisk, aby 
Loro, które zagrażać mają bezpośred- podjął normalne stosunki z Hiszpanią, 
nio wielkim liniom komunikacyjnym .czyli umożliwił dostawy broni dla Wa-
Francji, a tym samym stanowić mogąjlencji. Demonstracją tego stanowiska 

Paryż, 22 lipca 
(Pat) Prasa francuska ostro polemi­

zuje ze stanowiskiem Włoch w sprawie 
procedury obrad komitetu londyńskiego 
zarzucając Włochom, iż przez wysunie 
cie żądania, aby naprzód, pod obrady 
wzięta została kwestia nadania gen. 
Franco praw strony walczącej, w wi­
doczny sposób zmierzają do storpedo­
wania wszelkich prób porozumienia. 

Jeżeli rząd włoski będzie nadal ob­
stawał przy swoim stanowisku — oś­
wiadcza „l:re Nouvelle", to będzie mu 
siał wziąć na swe barki ciężką odpowie 
dzlalność za zerwanie 
londyńskiego. 

Prasa francuska w polemice ze sta­
nowiskiem Włoch i Niemiec opiera się 
też na informacjach na temat prac for-
tyfikacyjnych, jakie miałyby być 

poważne utrudnienia mobilizacji francus 
kich sił kolonialnych. Wyrazem zanie­
pokojenia a jednocześnie demonstracja, 
podkreślającą obawy, jakie powyższe 
informacje wywołały we Francji, była 
konferencja ministra Delbosa z ministr. 
kolonii Moutetem na temat zapewnienia: 

obrad komitetu'bezpieczeństwa interesów francuskich 
w koloniach północne] Afryki, a przede 
wszystkim bezpieczeństwa francuskich 
dróg komunikacyjnych na morzu Śród-

; ziemnym. 
prze- KomuniŚoi francuscy, operując już ar 

Znów starcia w Białogrodzie 
H ł c a o s ó b E O S . O S ® r a n n y c h 

włeó, występujących przeciwko konkor­
datowi i rządowi. 

Z chwilą nadejścia posiłków żandar­
merii doszło do starcia ,w toku którego 
kilka osób zostało poranionych. 

Białogród, 22 lipca. 
(PAT) Wieczorem kolo cerkwi św. 

Sawy doszło do nowych manifestacji. 
Wygłoszono do tłumu szereg przemó-

BYŁO przybycie b. ministra spr. zagr. 
Hiszpanii del Vayo na posiedzenie cen­
tralnego komitetu francuskiej partii ko­
munistycznej, jakie odbyło się' dziś w 
Paryżu I które w poważnej swe] części 
poświecone było sprawie hiszpańskiej. 

Aresztowanie Eudowct 
Warszawa, 22 LIPCA. 

W NOCY Z DNIA 20 NA 21-GO B. M. po 
PRZEPROWADZENIU REWIZJI, ZOSTALI ARESZTO 
WANY PREZES ZARZĄDU POWIATOWEGO STR. 
LUDOWEGO NA POWIAT WARSZAWSKI, STARA 
SŁAW KASPERLIK. 

Opieczętowanie związku 
robotników pi\?es?r. odzieżowego 

Warszawą, 22 LIPCA. 
W DNIU WCZORAJSZYM W GODZINACH 

WIECZOROWYCH ZOSTAŁ OPIEAZĘTOWANY 
PRZEZ POLICJĘ LOKAL ZW. ROB. PRZEMYK" 
ODZIEŻOWEGO PRZY UL. Leszno 23. 
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ODPRĘŻENIE NA DALEKIM WSE 
Rząd nankiński zatwierdził układ lokal H F 

władz chińskich z władzami fapońskiifi 
Tokio, 22 lipca. 

(PAT) Agencja „Domei" komuniku­
je: Wobec stopniowego wykonywania 
warunków lokalnego układu przez wła­
dze chińskie, sytuacja w Chinach pół­
nocnych, wedle doniesień z Pekinu, ule­
gła dalszemu odprężeniu, jednak japoń­
skie władze wojskowe w Chinach pół­
nocnych z niesłabnącą czujnością pilnu­
ją wykonania układu przez chińskie 
władze wojskowe. 

Z Pekinu donoszą, że władze japoń­
skie przywiązują wielką wagę do ru­
chów wojsk centralnego rządu chińskie­
go, zbliżających się do prowincji Hopei, 
uważając to za pogwałcenie układu, za­
wartego pomiędzy władzami wojskowy­
mi chińskimi i japońskimi w r. 1935, 
Tymczasem wojska chińskiego rządu 
centralnego stale posuwają się w kierun 
ku północnym z wielkimi zapasami żyw 
ności 1 amunicji, które już zostały do­
starczone do Pao-Ting-Fu i Szi-Szla-
Szuan. 

Jednocześnie dowództwo 2$ ailmłi 
chińskiej zakomunikowało dziś z rana 
władzom japońskim, że 5-tyisięczny od­
dział tej armii rozpoczął ewakuację Pe­
kinu i będzie zastąpiony przez inne woj­
ska. 

Komunikacja kolejowa pomiędzy Pe 
kinem a Hadkow onzerwana z din. 7 lip­
ca, została wznowiona. Uszkodzony tor 
w pobliżu Lukuiszinao został naprawiony 
pod osłoną wojsk japońskich, 

Tokio, 22 lipca. 
(PAT) Agencja „Domei" donosi z 

Pekinu, że rząd nankiński aprobował 
lokalne układy, zawarte pomiędzy wła­

dzami japońskimi a władzami. chińskimi 
prowincji Czahar i Hopei. Nankin zawia 
domił o tym przewodniczącego rady po­
litycznej prowincji Czahar i Hopei Sun-
Cza-Yuana. 

Władze japońskie w Pekinie oświad 
czają, iż nie zmienią swego stanowiska 

do chwili wykonania wszystkich warun­
ków układu przez lokalne władze chiń-

Tokio, 22 lipca. 
(PAT) „Asahi Szimibun" donosi z 

Tientsinu, że dyrektor kolei Pekin — 
Szanghaj Czen-Sziao-Szeng został cięż­

ko ranny wystrzałem z rewolwer!* P 
R Z C « 

nieznanego sprawcę w Pekinie. 
Dyr. Czen wraz z gen. Cz-2nf, u,y?I 

giem odgrywał dużą rolę w o* 
rokowaniach japońsko 1 chińskich- , ^e 

W Tientsinie zamordowany z ° s 

r.erał chiński Szichiusan. 

Przygotowania wojskowe Chin 
W o j s k a c h i ń s k i e z a j ę ł y m . f i u a n g - T s u n , — S c h r o n y 

e u r o p e j c z y k ó w w H o n g - R o n g u 
Tokio, 22 lipca. 

(PAT). Agencja „Domd" donosi: 
Wiadomości nadchodzące z Nankinu, 
Hankau i Szanghaju świadczą o gorącz­
kowych przygotowaniach chińczyków 
do akcji zbrojne). 

W Nankinie i Szanghaju wprowadzo 
no sady polowe. Do Tientsinu przybyło 
siedem ciężkich samolotów bombowych 
oraz dwanaście dział przeciwlotniczych 
z Nankinu. 

W m. Tajnan, stolicy prowincji Szan-

sl założono baze lotnicza d' a 

samolotów wojskowych. Dwl 
lv a° 

Szansi. Chitbzyzy zamieszkali w 

d.vW 

Walka z ekscesami antyżydowskimi 
Energiczne zarządzenie starosty w Sarnach 

nicy międzynarodowej Szangn3111 

sili bojkot towarów japońskich-
Hong-Kong, 22 l l p c * ^ 

(PAT). Z tutejszych d o b r z e t e | e 
mowanych kół donoszę, że odv 

B. naczelnik urzędu 
sKarbowego 

aresztowany za nadużycia 
podatkowe 

Warszawa. 22 lipca. 
W Janowie Lubelskim aresztowano 

Tejsacha Waidenbauma, Jakóba Fryd-
mana i Pej.acha Kawę — t'/e>:h kupców 
r.ucjsowych — w związku z ujawnie­
niem nadużyć podatkowych. 

Jako zamieszanego w tę samą aferę 
aresztowano również b. naczelnika urzę 
du skarbowego Otto Tarkiewicza. 

Warszawa. 22 lipca. 
We wsi Tatowice koło Bereźnej po­

wiatu Sarny znajduje się ogółem 13 do­
mów żydowskich. Pewnej nocy niewy-
kryci sprawcy we wszystkich tych do­
mach wybili szyby. Nikogo ze sprawców 
nie ujęto. 

Zaalarmowano natychmiast policję, 
która wszczęła dochodzenie. 

Nad ranem przybył na miejsce, do 
wsi, starosta z Sarn oraz powiatowy ko 
mendant policji. Nie mogąc dowiedzieć 
się od chłopów, kim są sprawcy zajścia, 
starosta nałożył na całą wieś karę zbio­
rową w tej formie, że przed każdym do­
mem żydowskim ustanowiono wartę, 
którą pełnić muszą, na zmianę, miejsco­
wi chłopi. 

Ł ó d z k i e T o w a r z y s t w o 
W y ś c i g ó w K o n n y c h 

zawiadamia, że 

W y S C£ I Cfl i w roku bieżącym odbędą się 

w W a r s z a w i e . 
Lipiec: 24, 25, 28 i 31. 
Sierpień: 1, 4, 7, 8, 11, 14 i 15. 

KASA TOTALIZATORA w LODZI, ul. 6-go Sierpnia Nr. 2, 

czynna jest wdzień wyścigowy od godz. 11-ej rano. 

;oi uunusze, — c j , 
brytyjscy i Stanów Zjednoczony1- ^ . 
Pekinie zostali uprzedzeni, że " j 1

 1 8 ) ;0 
padek sygnału alarmowego. m " a t \V 
przez ich ambasady, maja s!c z c , zp)e-
zgóry do tego przewidzianych u t 

cznych schronach. 
Tokio, 22 Dornę!" donosi 
_y garnizon i 

śkT"'znaidui7sie"w"stanie ° s j r e * ° 

(PAT). Agencja „Domei °u ,

a«oil« 
Feng-Tai, że tamtejszy e a ™ ' 2 0 " W * 

towia z powodu zaiecia w d n l „j^i 1 8 ' 
rajszym ni. Huang-Tsun przez 
chlńskM 29-ej armii w sile 10»« * ina-
rzy z 16 działami i 40 karabinan 
szynowymi. 

Aresztowani w Warszawę 
przed „dniem anlywojennytf 

Warszawa. 22 JP^/J 
W związku z przypadającym * ,,( 

1-ym sierpnia „dniem antywojenny"^' 
policja stołeczna przeprowadziła s z e r 

rewizji. 
Aresztowano 62 osoby. W

 M I E ' S 
niach przy aresztowanych i ^ c l l ° 
Wiele materiału kompromiiu:n c (ff i i 

Zdarzenia i l u d asie 

Przygoda w Brazylii 
m i ł e s e s o l l f a i i a e M M o i r a a s i r i u l a m r o a 

Rio de Janeiro, w lipcu. I kami. Od dawna już chciałem taką ma-
W marcu 1937 r. pracąwałem jako | łą wysepkę zwiedzić, ale nie miałem 

inżynier przy robotach drogowych na 1 okazji. Wreszcie wybrałem sobie jedną 
'z wielu, przybiłem do brzegu i wysze­
dłem na ląd. Wyspa była zupełnie pu­
stynna i mierzyła paręset metrów kwa­
dratowych. Nie było tam nawet jasz­
czurek brazylijskich ani żółwi, — zwy­
kłych gości na każdym skrawku mokra-
wej ziemi. Nie brakło tylko owadów, 
brzęczących nad uchem. 

Wspiąłem się na wysoką, sterczącą 
skałę i tutaj doznałem miłego wrażenia. 
Środek wyspy stanowił jak gdyby do­
linę, okoloną ze wszystkich stron ma­
łymi skałami — coś w rodzaju stu­
dzienki. W pewnym miejscu tego wgłę­
bienia leżał wspaniały dywan mchu, a 
na zielonym jego tle czerwieniły się ja­
kieś wielkie cudowne kwiaty. 

— Z pewnością jakiś rodzaj orchidei 
— pomyślałem — i opuściłem się do 
owej dolinki, by zerwać kwiaty. Oka­
zało się to jednak nie tak łatwe. Mech 
uginał się pod nogami i robił wrażenie 
zasadzki. A nuż pod cienką jego powlo-

rzece Paranie w Brazylii. Obóz nasz 
odległy był o pół kilometra od brzegu 
i roboty było co niemiara. Tego' dnia 
jednak (była to niedziela) nie wiedzia­
łem co ze sobą robić. Część ludzi udała 
sie do pobliskiej wsi, gdzie znajduje się 
kościół, kilku inżynierów opracowywało 
pewne obliczenia, ja zaś powierzoną 
miałem służbę nadzorczą nad rzeką. 
Oznaczało to nic innego, jak możliwość 
przechadzki po wybrzeżu, albo też prze­
jażdżkę po mętnych falach Parany. 
Uszedłem około 2 kim. w dół rzeki, gdy 
nagle zauważyłem siedzącego nad brze­
giem rybaka, który naprawiał swą sieć. 
Przyglądałem się przez chwilę jego 
pracy, aż wreszcie doszedłem do wnio­
sku, że jest i tak zajęty, więc chętnie 
za niższą opłatą odstąpi mi swoją łódź, 
abym się mógł trochę przejechać. Skle­
ciłem zc swej nędznej portugalszczyz-
ny propozycję, ale rybak jakoś niechęt­
nie na nią przystawał. Z dłuższego jego 
przemówienia zrozumiałem, iż grozi bu­
rza, a on się obawia, że w razie, gdyby 
burza spotkała mnie na rzece, łódź mo­
że zatonąć. 

Po dłuższym wahaniu jednak, znę­
cony wyższą nieco kwotą wynagrodze­
nia —- ustąpił. 

Łódź okazała się doskonała. Lekko i 
zgrabnie przy niewielkim wysiłku wio­
seł sunąłem w dół rzeki, lawirując po­
między niezliczonymi małymi wysep-

Już miałem zamiar wykonać to ekwi 
librystyczne ćwiczenie, gdy nagle do­
znałem niemiłego uczucia, jak gdyby 

ktoś stał za mną. Obejrzałem się i 
zdrętwiałem. Na kamieniu, z którego 
przed chwilą zeszedłem stal — pająk. 
Ale nie był to pająk zwykły. Tutaj te.n 
rodzaj pająków nazywają tarantulą i 
mówią, że są to pająki bardzo trujące. 
Nie wiem, czy tak jest istotnie, ale oba­
wiałem się, że pająk ten w każdym ra­
zie może być groźny dla człowieka. 
Jego nogi mają grubość palca ludzkiego. 
Porośnięty jest długim, czarnym wło­
siem, a wogóle robi obrzydliwe wraże­
nie. Tarantula stała nieruchomo i zda­
wało mi się, że się we mnie wpatruje. 

Cóż było robić? Nie miałem nic w 
ręku, czym mógłbym odegnać tego ob­
rzydliwego pająka. Gdybym chciał wra­
cać do łódki, nie miałem innego przej­
ścia, jak kamień, na którym właśnie stał 
pająk. Instynktownie nachyliłem się, 
nabrałem nieco mchu w rękę, ugniotłem 
kulę i rzuciłem w tarantulę. Zrobiłem 
kapitalne głupstwo. Rozwścieczyłem 
owada, który zaczął poprostu tańczyć 
na miejscu i wysuwać raz po raz. swoje 
obrzydliwe żądło. Czy pompował tru­
ciznę dla ugryzienia mnie? 

Jakież było moje uczucie, gdy uj-
, rżałem, iż z kamienia wyłażą dalsze 

ką znajdule się jakaś głęboka jama, wy- j bestie tego samego rodzaju. Dwa pają-
pełniona błotem albo czymś gorszym! ki, pięć... — jeden obrzydliwszy od dru-
jeszcze?! Nic miałem odwagi iść da- j k i c r o . Obawy przeszły w przerażenie, 
lej. ale równocześnie chciałem koniccz-; Narazić nic atakowały mnie jeszcze, 
nie zdobyć orchidee. Okrążyłem więc i a | c jest rzeczą jasną, że gdybym usiło­

wał wejść na kamień, gdzie stoją, na­
padłyby na mnie z pewnością. Nado-
miar złego były one mniej więcej na 
wysokości mego ramienia i mogłem się 
spodziewać, że będą mnie kąsać oo ro­

li V kach i twarzy. Kilka razy w * L a , 
łem w obliczu niebczpieczensi ^ 
lem w najgorszych sytuacjacn ( c ) ] i a t 
wojny, ale perspektywa P ^ w ^ i l a n 

może i pożarcia przez pająki ™ 
poprostu krew w żyłach. . v trz?" 

Ponieważ nie było innej / ' 1

 0$|itf» l 

ba było czekać i zachować sie 
spokojnie. Tak upłynęło °^ v | C i i i . J 
dziestu minut. Nagle M ^ J ? 5 ł e * J ! 
robi się jakoś ciemniej. ^ ,} n V i s l < 

chwilę oczy od moich \vro£° 
rowałem je ku niebu. „ ,n-pi

a S

\ i 
Niebo przybrało kolor szafl ^yn? 

wy. Mimo, iż znajdowałem si? 
w rodzaju studni, uczułem P ̂ e 

SIL" 

nego wiatru. Było oczyvv>ste 

się burza. Jeszcze kilka minm 
Nagle lunęły potoki iak lc»V 0 in r t y \' 
wody, jakgdyby ktoś rozlał ^ - i i i i * 
ceber nad głowami. W ciąs 
przemokłem do suchej nitki . . ^ ni f cic 

Rzuciłem okiem na pajaKi zj|v ^ 
Ich ani śladu. Widocznie P>* m-c * \f 
• M i i i > ' I V I U I « < TT IUV'V«<»- J 1 * I'-

burzy i.uciekły do swoich " j^in^ni 
no było zwlekać ani chvvH'' 
deszcz siekł mnie po twa r ' - i c l l j i i 

m;liy z drugiej strony, opuściłem się 
ie.S7C/r> n i>rlen stopień, aż wreszcie 
znalazłem się na niewielkiej odległości od 

(kwiatów. Trzeba było położyć się i wy­
ciągnąć rękę. 

susem znalazłem się na 
szedłem dookoła zdradzie^' ^ 
minucie byłem nad brześ^" 0* 
ścic. łódka wyciągnięta | i a ^ v n# $ 
odpłynęła. Była tylko p e " v a W jnl 

Burza brazylijska, jak vLfav}pĄ 
poszła. Po kilku minutacn . j p'' v|. 
słońce. Wylałem wodę z ' ^ M W * (Mpr- pu­
dlem na ląd, abv zwrócić ^..tfe t,r 

sPot,:,e * sl« 
jakami pozostanie mi ną 2 

mięci. Jeszcze dziś 

Moje jedyne w żvcin 

i!iekicdy^nl||,(ll' 
w nocy z przerażenia, bo P ("r;1, 

sie olbrzymie " ' ł n ^ h a ł f t 'al1 włochate w ^ 
Inż. Wada* 
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N e t t podziału Palestyny zawieszony 
Londyn, 22 lipca. 

Jiu U ' " p 0 ^ ™ wieczornym posiedzę 
t̂a n J - . r ^ n zakończona została de-

łtłen[jjul1® miał za sobą uchwały parła 

[KiSXy~Sądzi- ze latwiei da się usku-
paleih W s p ó , P r a c ę obydwu narodów w 
* r a * . u * i e ś l i rozwijać sie oni będą 
ry o ' " 3 ^ Państw samodzielnych. Ame­
lio^! ,°. s k rytykował uleci© kwestii Ży-
tui s i 6Siedziby Narodowe! przez Ko­

r a l e w s k ą , 
ry . ™ tym uięciu — oświadczył Ame-
stai- .żydowska Siedziba Narodowa Sta 

ktu r v - , tworem bez oblicza. 
kita t> kst ani narodowym, ani sle-
tiy f °dzial tak, jak został oomyśla-
*Wclwie l s l e K r o l e w s k R stanowi 
. Nu rame bez obrazu. 
S r o l , T n o Pominąć sposobności aby 
darnią A i ć d o zbliżenia miedzy Zy-
%\]x A r a l > arni . Akceptując zasadę po-

S\yr

0

7LNO JEDNAK GODZIĆ SIE 
j Ż,CZEGÓLY PROJEKTU. GDYŻ qttka sytuacja iydów w na świecie 

^VCr?A,,. Z^ pEWNIENlA I M W1EK-
S v ^ 0 2 L ^ W O S C l ROZWOJO-

. ^ C H W PALESTYNIE. 
W l ą ż e s i < 5 t 0 Z N e K O w e m -N t ^.^P^nuje w końcu, aby parla-

hstopadzie b. r. powołał spe-
^iyst^isje, która gruntownie zbada 
? C S szczegóły planu i do marca 
^ C i ? l a 1938 r. przedłoży parła-
•H QloV k ? n k r e t n e wnioski. 
>sfe p^rzymał następnie poseł ży ł 

1* * * i ó i $ A N K E L ' labour Party), któ-
n>. aby S l ę d o Izby z gorącym apc-

^ D z i ^ ^ f c A NADZIEI. JAKIE 
r Tylk W l Ą Ż A Z PALESTYNA. 
N i ą 2 a ° i p°my§lane na wielką skale 
d* 1* Problemu palestyńskiego 

* "a £ n ą ć na ciężką sytuacje Ży-
N 4 e c l e > 

tv A r i>oid nv$. 2 k " o l e t mówca był poseł 
M^oparł * 8 0 , 1 (konserwatysta), któ-
fiS L ' 1 1 0 s k i Komisji Królewskie), 
^lisję zi, i 2 n a i e i y p O W O i a ć nową 

Wynalezienia 
nowych terenów 

°sadnlczych f r a n t ó w żydow-
S y c h

s

k

H ' c h * Polski 

w Palestynie, jako koncesje uzyskaną 
dzięki akcji terorystycznej. Faktycz­
nie 

podarto mandat i dekla* 
rację Balfoura 

zaś Palestynę rozdarto na trzv części. 
Mówca protestuje też przeciwko temu, 
że koncesja Rottenberga ma sle znaleźć 
w granicach państwa arabskiego. — 
Mówca apeluie do parlamentu, aby nie 
narzucał Żydom planu podziału Palesty­
ny i domaga się sprostowania niewłaś­
ciwych zwrotów w przemówieniu przed 
stawiciela rządu w Izbie Lordów Mar­
kiza Duffering and Ava. 

Z kolei zabrał głos poseł Wlnston 
Churchill, który skrytykował sprawo­
zdanie Komisji Królewskiej omawiając 
obszernie sprawę anulowania deklara­
cji Balfoura. 

Deklaracja Balfoura — oświadczył 
Churchill — nie była owocem gorącej 
chwili entuzjazmu ani też filantropijnej 
Don-K'szoterJl, lecz dokumentem grun­
townie przemyślanym, który opracowa­
no w okresie wojny gdy niebezpieczeń­
stwo było wielkie. 

ZA CENĘ OGŁOSZENIA DEKLA­
RACJI BALFOURA ALIANCI UZYS­
KALI DONIOSŁA POMOC. 

Mówca zaznacza, iż nie może wypo­
wiedzieć się za rezolucją rządową, gdyż 
uważa za przedwczesne, aby parlament 
wiązał się z zasadami wyłożonymi w 
sprawozdaniu Komisji Królewskiej oraz 
deklaracji rządowej. Nie podobna akce­
ptować żasaey, nie znając szczegółów, 
!ak to projektuje rząd. 

Mówca sądzi, iż 

p r o j e k t p o d z i a ł u Pa les t yny 
zawiera wielkie niebezpie­

czeństwa 
z punktu widzenia wojskowego. Parła* 
ment w każdym razie jest jeszcze zbyt 
mało poinformowany, aby zaakcepto­
wać zasady planu podziału. Bvć może, 

że Liga Narodów planu tego nie 
zatwierdzi, 1 uchwali inny plan 
zaproponowany przez obydwa 

zainteresowane narody. 
Churchill zgłasza poprawkę do po­

prawki opozycji, która idzie w tvm kie­
runku że 

Pracy 

1 , 0 czasu zajęcia stanowiska przez Ligę Narodów. — Izba Gmin wy-
powiedziała się przeciw wnioskom Komisji Królewskiej 

^oludĘ Churchilla przyjęto jednomyślnie przeciw 3 głosom Niezależnej Parli 
'% G 

fttyńśka". 
zabrat «. n y c n godzinach wieczornych 
ktov\5!?,8 b ' Minister Koloni Amery, 
^ilem? e ś U ł - ż e .pozycja rządu an-
'^todńur u W sprawie na iorum Ligi 
n l 6 ben^ b e d z i e bardzo słaba. Jeśli rząd 

Wcht s i r W i l s o n — Palesty-

wyemigrować z Eu-
^ l ^ o d z i S ^ e s t y ń a k i stanowi kwe 
\ t ż y ^ w s & k t ó r e j n i e należy la­

li C a , e j ^""Problemem emlgracyj 
S r ? e | W e i r o z c i a * ł o ś c > !S^DrZ,C2eSW°°d W Drzem 

l)mie podkreślił z lekcewa 
fi'11 Paru r z a d Przywi le jów i kompe-
fi^lono n ? e n t " . k t ó r y w łaśc iw ie po-
J v c a Dr 2 e d i a k t e m d o k o n a n y m . -
^ci^.^ypowledzla ł sie stanowczo 

ti ^oSey d z i a ł o w i Palestyny. 
/ > % l ( u W n wygłosił przemówień . " ' ^ h ue n n ; , y K I O S l f Przemówienie 

\S ? W n l ( i b e r a , ) ' k t Ó r V P O l C " 
2 a r e ! e « r a ^ l a m l przedmówcy i od 
V s > l b r v t . ; A y d ° w s k l c h żołnle-

k o D r y t y ^ e i protestujących 

A f P r ? ? ^ ' 1 1 z o b o w i ą z a ń 
' b ^ i e

 2 A N G U E . 
Z r ° zum ie l i nową poli tykę 

żenla Lidze Narodów wniosków zawar. 
tych w deklaracji rządowej z tym jednak 
aby rząd miał możność po dokładnym 
zbadaniu tych wniosków przedłożyć je 
parlamentowi zgodnie z polityka dekla­

racji rządowe!. 
Z kolei zabrał głos poseł Williams z 

Labour Party,' który prosi Churchilla o 
skreślenie ostatnich słów „zgodnie z po­
lityką deklaracji rządowej". W tvm wy­
padku udałoby się uzgodnić rezolucję 
Churcilla z rezolucją Labour Party. Po­
nieważ Churchill propozycji tej nie za­
akceptował poseł Williams oświadczył, 
że posłowie Labour Party podtrzymują 

własną rezolucle. 
Labour Party — oświadczył poseł 

Wiliams — uważa wnioski rządu za 
zbyt słabo uzasadnione i niebezpiecznie 
spekulatywne, co grozi doprowadze­
niem do stanu w Palestynie dardzie! 
jeszcze niebezpiecznego niż obecnie. — 
Labour Party sądzi, Iż 

w P a l e s t y n i e j e s t dosyć mie jsc 
zarówno dla Arabów jak 1 dla Żydów. 
Mówca krytykuje dotychczas >wą poli­
tykę palestyńską zarzucając rządowi, że 
zbyt mało się troszczył o mysv pracują­
ce obydwu naro'.iCw. 

Następnie zabrał głos CamDbell Ste­
phen, przedstawiciel Niezależnej Partii 
Pracy (I. L. P.), który wskazał na nie­
życzliwy stosunek administracji pale­

styńskiej do żydowskich mas robotni­
czych w Palestynie podobnie, jak do 
chłopów arabskich. Administracja pale­
styńska służyła jedynie Interesom an­
gielskiego kapitalizmu. Niezależna Par­
tia Pracy jest przeciwna podziałowi Pa­
lestyny, gdyż zgodnie z jej przekona­
niem, droga ta nie prowadzi do ookoju. 

W imieniu rządu odpowiada mów­
com z opozycji lord Winterton. k tóry 
stwierdził, że kilku mówców nie ujaw­
niło dostatecznego obiektywizmu w sto­
sunku do Arabów. Co sie tyczy Ży­
dów—oświadczył lord Whiterton—mu­
szę podkreślić, że nie ma drugiego pań­
stwa, gdzie Żydów traktowanoby tak 
sprawiedliwie jak w Anglii. Nikt bar­
dziej, niż ia, nie współczuje Źvdom. by­
łoby jednak fantazją przypuszczać, że 
Palestyna stanowić może rozwiązanie 
kwestii żydowskiej. 

Projekt rządowy — oświadczył lord 
Winterton — winien być przedłożony 

parlament upoważnia rząd do przędło- Komisj;, Mandatowej wraz z wywodami 

Czy Stany Zjednoczone 
WASZYNGTON. 22 lipca. 

(PAT) Sekretarz stanu Hull odmo wił wszelkich bliższych wyjaśnień w 
związku z pogłoską z angielskiego źródła, jakoby Stany Zjednoczone miały ob 
jąć mandat nad Palestyna. 

Były to tylko, dodał Hull, ściśle teoretyczne rozważania, a nie żadna for­
malna propozycja. 

Żydzi i Arabowie zadowoleni 
z r e z o l u c j i u c h w a l o n e j p r z e z I z b ę G m i n 

Komisji Królewskiej: Komisia Mandato­
wa ustosunkowuje się do tego projek­
tu. Jeśli Liga Narodów projekt ten za­
akceptuje, wówczas powoła sie komi­
sję celem wytyczenia dokładnych gra­
nic. Lord Winterton oświadczył w imie­
niu rządu, iż godzi sie na rezolucje po­
sła Churchilla 

30 lipca rząd przedłoży 
Lidze Narodów 

wnioski zawarte w „Command 
Paper" 

Parlament będzie miał później cał­
kowitą możność rozpatrzenia całe! spra­
wy. Chodzi jednak o to, aby wnioski Ko 
misji Królewskiej przedłożone były jak-
najrychlej Lidze Narodów. 

Przystąpiono 
do głosowania, 

które odbyło się przez powstanie z 
miejsc. Poprawkę Labour Party więk­
szością głosów odrzucono. Wówczas za 
brał głos Lloyd George, który oświad­
czył, Iż również jego zdaniem, byłoby 
przedwczesne, aby parlament wiązał 
się uchwałą w sprawie podziału Pale­
styny, to też gotów jest poprzeć rezo­
lucję Churchilla, Jeśli ostatnie siowa 
„zgodnie z polityką deklaracji rządowej" 
będą zastąpione słowami „biorąc pod u-
wagę zalecenia „Comannd Paper". 

Poseł Churchill stwierdził, że zga­
dza się na poprawkę Lloyd Georgea. — 

Z kolei minister kolonii Ormsby Go­
re oświadczył, iż rząd gotów iest zaak­
ceptować uzgodnioną rezolucje Chur­
chilla i Llod Georgea. Poseł Herbert 
Morrison oświadczył w imieniu Labour 
Party, 
Iż opozycja pragnlo podkreślić, że nie 
może udzielić swej zgody na politykę, 

która znalazła wyraz w „Comannd Pa­
per" 1 jest przeciwna temu. abv parla­

ment utożsamił sle z tą polityką. 
W głosowaniu 

rezo luc ję Churchi l la I L l o y d 

6 e o r g e ' a p r z y j ę t o 
wszystkimi głosami oprócz głosów 3-ch 
posłów Niezależnej Partii Pracy. 

W ostatecznym brzmieniu rezolucia 
głosi, że: 

„DEKLARACJA RZĄDU WRAZ Z 
WNIOSKAMI KOMISJI KRÓLEW­
SKIEJ MA BYĆ PRZEDŁOŻONA 
LIDZE NARODÓW ZGODNIE Z 
USTALONA PROCEDURA Z TYM 
JEDNAK, ŻE RZAD PRZEDŁOŻY 
PÓŹNIEJ PARLAMENTOWI SWE 
OSTATECZNE PROPOZYCJE". 
W kuluarach parlamentu wyrażono 

po zakończonej debacie przekonanie, że 
zalecenia raportu ulegną bardzo rady­
kalnym poprawkom, 1 że nie wiadomo, 
czy zasada podziału zostanie wogóle u-
trzymana, przynajmnleł w obecnej po­
staci. 

Londyn, 22 lipca. 
Dzisiejsza prasa angielska donosi z 

Jerozolimy, że wynik debaty parlamen­
tarnej koła żydowskie i arabskie powi­
tały z zadowoleniem. Wierzy sie w moż 
liwość nowych rokowań, które pozwolą 
może znaleźć lepsze rozwiązanie proble­
mu palestyńskiego. 

Nieoczekiwany epilog dyskusji w Iz­
bie Gmin był wynildeo> 

GORĄCZKOWYCH ROKOWAŃ ZA­
KULISOWYCH, 

| w których uczestniczyli głównie Chur­
chill, Lloyd George, Amery Sinclair i 
Allee or-az kilku przywódców konserwa 
tywnych. Wśród wielu posłów konser­
watywnych panOv,-ało niezadowolenie z 
tego powodu, że rzad chciał z pośpie­
chem narzucić nicwyklarowany jeszcze 

projekt. Rząd w ostatniej chwili musiał 
zgodzić się na rezolucję kompromisową 
Churchilla I Lloyd Georga. 

W wyniku tego głosowania rząd u-
zyskał możność wszczęcia procedury 
zmierzającej do przedłożenia projektu 
Lidze Narodów. Parlament nie ustosun­
kował się jednak merytorycznie do wa­
runków. Na skutek takiego przebiegu 
debaty rząd przedłoży parlamentowi 
projekt konkretny po dokładnym zbada 
niu wszystkich szczegółów. 

Wynik debaty parlamentarnej oce­
niany jest dodatnio w kołach syjonistycz 
nych. Jak przypuszczają, znacznie 
WZfcłOgly sie widoki 
NA KORZYSTNIEJSZE ROZWIĄZA­
NIE PROBLEMU PALESTYŃSKIEGO. 

W kolach żydowskich wyrażają prty 

puszczenie, że wczorajszy wynik debaty 
parlamentarnej był najlepszy jakiego się 
można było spodziewać w obecnej kon­
stelacji politycznej. Fakt poparcia rezo­
lucji przez Labour Party po oświadcze­
niu złożonym przez Herberta Morrisona 
że stronnictwo jego nie zamierza udzie­
lić swej zgody na politykę sformułowa­
ną w deklaracji rządowej, świadczy o 
tym, że parlament w tej sprawie nie po­
wziął żadnej wiążącej uchwały. 

Rząd zrzekł się proponowanej po­
przednio formułki zaakceptowania 
przez parlament polityki palestyńskiej 
zgodnie z „Comand Paper". Byłoby 
przesadnym Optymizmem spodziewać 
się' unieważnienia głównych tez projek­
tu rządowego, możliwe sa iednak bar­
dzo istotne zmiany. 
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N i e m c y n i e m o g ą d ł u g o w o j o w a ł 
B r a k ż e l a z a d e c y d u j e o p o l i t y c e 
(Od spec/atnena korespondenta „Republiki" w. Niemiec) 

Berlin, w lipcu. czywiście rywalizacja, stąd gest gen. 
Pokolenie nasze, żyjące w okresie] Franco, który chcąc sobie zaskarbić ła-

klęsk i niepewności, na jedno się tylko] s.ki Londynu, zgodził sie na dalszy eks-
nie może uskarżać:-na brak urozmaicę 
nia i oryginalności. Oto maleńki przy­
kład: niespodziewanie zostaje kwestio­
nowana wartość złota, które dotychczas 
było miernikiem i symbolem szlachet­
ności wszelkich wartości materialnych. 

Równie nagle przejawia sie głód że­
laza, najnikczemniejszego z metali, któ­
rego nadprodukcję powstrzymywano 
dotychczas w drodze mozolnych umów 
międzynarodowych. Ale zabrakło, nie­
stety, na świecie nie lemieszy a mieczy! 

Nigdzie jednak brak tego „nikczem­
nego" metalu, a właściwie jego rud, nie 
daje się tak dotkliwie we znaki, jak w 
Niemczech. Mniejsza o to. co powie­
dział kanclerz w Norymberdze, faktem 
jest, że 'to, co istotnie lub rzekomo po­
wiedział w sprawie żelaza, odpowiada 
rzeczywistej sytuacji, faktem iest, że 
gospodarka żelazem jest dokładnie 
przez państwo kontrolowana i że zapa­
sy tego metalu muszą być władzom 
meldowane. 

Kilka cyfr da zresztą najlep'°.j poję­
cie o położeniu. Niemcy same nie tyl­
ko nie są bogate w rady zależne, lecz 
rudy, jakie posiadają, same przez się 
mało są cenne i nie nadają sie do eks-

. ploatacji bez domieszki rad gatunkowo 
wyższych i o Większej zawartości me­
talu. Eksploatacja kopalń miejscowych 
doznała oczywiście, najdalej posuniętej 
intensyfikacji, wynosi jednakże obecnie 
nie więcej niż 7 milionów ton lłchego 
materiału rocznie, podczas gdy zapo 
trzebowanle wyniesie w r. b. około 20 
milionów ton. Całą różnice musi po­
kryć import z zagranicy. Mimochodem 
zaznaczymy, że w roku 1932 Niemcy 

'zużyły zaledwie 3,5 miliona ton rad że­
laznych, 1 te dwie cyfry ilustrują z je-

Aftrej strony całą głębię kryzysu przed 
pięciu laty i obecny sztuczny rozkwit i 
konieczność wyrzeczenia słe dla zbrojeń 
niezbędnych środków żywnościowych. 
Dokąd to zaprowadzi świat zważywszy 
nieuniknione skutki tych zbrojeń? Nie 

' będziemy się jednak kusili o danie odpo­
wiedzi na to pytanie doprawdy kosz­
marne. 

Narazie będziemy mówili tylko o że­
lazie, będziemy się właściwie o to sta­
rali, w rzeczywistości bowiem nie mo­
żna dzisiaj odseparować produkcji że­
laza od kategorii politycznych, do któ­
rej przemysł ten jest poprostu kluczem. 

Dziwnym zbiegiem wypadków An­
glia znajduje się pod względem posia­
danych rud żelaznych w identycznie tej 
samej sytuacji, co Niemcy: posiada ona 
również tylko rudy ubogie, wymagają­
ce poważnej domieszki wysokogatunko-
wego surowca dlajp.rzetopienia. Stąd o 

port do Anglii rud żelaznych z Bilbao, 
stąd także nagła zmiana frontu Anglii w 
sprawach hiszpańskich! 

Najpoważniejszym dostawca boga­
tych rud jest niewątpliwie Szwecja. — 
W czasie największego kryzysu, t. j . w 
r. 1932, wyeksportowała ona zaledwie 2 
miliony ton rud, w r. b. wywiezie Szwe­
cja około 11 milionów, Jest to jednak 
maximum, którego rząd szwedzki ze 

względu na ochronę zapasów narodo­
wych przekroczyć nie pozwoli. Zazna­
czyć wypada, że 75 proc. tego eksportu 
pochłaniają Niemcy (6 proc. zabiera 
hutnictwo polskie). Anglia została wy­
raźnie wyparta z rynku, jako odbiorca, 
stara się jednak odzyskać z powrotem 
to źródło doskonałej rudy. 

Co się tyczy produkcji baskijskiej, 
to wynosi ona około 5 milionów ton wy­
sokogatunkowej rudy rocznie, która do­
tychczas szła wyłącznie do Anglii. Zby­
teczne jest dodawać, że na te rudy re­
flektują także w wysokim stopniu Niem­
cy. Całkowita produkcja Maroka hisz­
pańskiego, dokładnie obecnie nieznana, 
wynosząca jednak pdzypuszczalnie od 

3 — 4 milionów ton rocznie, idzie do 
Niemiec. 

Nawet stosunek do Austrii nie jest 
wolny od trosk o żelazo. Kopalnie au­
striackie mogą przy pewnym wysiłku 
dać około 3 milionów ton dobrej rudy 
rocznie. Dla Niemiec rada ta tvm bar­
dziej jest cenna, że mogą ją otrzymać 
w drodze' wymiany na węgiel, którego 
brak jest w Austrii. Jako krok wstępny 
Stallivercin w Dusseldorfie już dzisiaj 
nabył większość akcyj austriackiej Al-
pine - Montan Gesselschaft. właściciel­
ki tych kopalń. Być może. iż w wyniku 
tych pertraktacyj zostanie stracony ry­
nek austriacki dla węgla polskiego. 

Dla uzupełnienia obrazu dodać na­
leży, że w r. ub. Niemcy nabyły blisko 
7 milionów ton rudy żelaznej we... Fran­
cji! Przypuszczalnie dostawcy tego ar­
tykułu nie zastanawiali się, na jakie ce­
le jest on przeznaczony, może pociesza­
li się myślą, je ,,1'argent na pas d'odeiir" 
(pieniądz nie ma zapachu), a może też 
wychodzili z założenia, że jeśli oni nie 
dostarczą tych rud, to dostarcza inni. 

Bawił także ostatnio w Berlinie pre­
mier kanadyjski, Mackensie King, i per­
traktował w sprawie dostawy Niemcom 
kanadysMch rud żelaznych. Podobno 

pertraktacje te doprowadoziłv d? i e t. 
tatu dodatniego; tak przynajmniej 
dzi prasa niemiecka. 

heli " 
Widzimy więc, że gdy na P°^. jj tę 

tew będą ginęli Judzie, to beda n|i ^ 
wątpliwą pociechę, że sami kopa" p 0. 
z których wydobyto śmiercionośni* 
ciski i armaty. 

Nie chcąc jednak kończyć na jak ^ ( 

nistyczną nutę, wolimy d o , „ [ l n« 
Niemcom wystarczy wprawdzie r l " „. 
symistyczną nutę, wo!imv 
Niemcom wystarczy wprawd*^ ' 
uzbrojenie, nie starczy ich l e a f i a K , ' ) ( je 
tworzenie poważnych zapasów. Jf sj s 

w razie przewlekłej wojny z nfJ? 
oni w obliczu poważnych trudność- • „, 
sztunek wojenny szybko sie bow e» i5 

żywa i niszczy 1 trzeba go bezus 
uzupełniać. U 

Reasumując, należy podkreślić 
wne krzyżowanie się trudności J 1 3 ^ ' , 
nia i sprzedaży niektórych a r t v ^ a n i i ! 

szczególnie, zaś konieczność z^LoW 
oczu na cele, dla jakich służą wv 
ne artykuły wobec poważniejszej 
by troski o bilans handlowy i za» u je­
nie swych obywateli. Trudno f^L^i 
prawdy wyobrazić bardziej J a s * 
dysharmonię celów i skutków! , 

Francja nie zgodzi się na emigrację, któraby miała charakter „ewakuacji 
liczby żydowskich uchodźców w n Paryż, 22 lipca 

W rozmowie z przedstawicielem cza 
sopisma ,,L'Union Marocaine" francuski 
minister kolonij Moutet poruszył sprawę, 
wyjazdu ekspertów polskich na Mada­
gaskar, 
u A . I I I I U B ' " I . • • . < I „ I . ..> ; Diun r)>'.'.nmił'j • 

Minister zaznaczył, iż eksperci pol­
scy mają zamiar głównie zbadać możli­
wości kolonizacji rolnej na Madagaska­
rze. Minister zaznaczył też, iż nie widzi 
związku miedzy tą komisją ekspertów 
a t. zw. „planem ewakuacyjnym", który 
korzysta z poparcia pewnych kół pol­
skich. 

Sprawa żydowskiej emigracji do 
francuskich kolonij — ciągnie dalej mi­
nister Moutet — iest bardzo skompliko­
wana, gdyż biali emigranci z trudnością 
się dostosowują do warunków klimatycz 
nych w krajach tropikalnych. Imigracja 
do francuskich terenów w Afryce, poło­
żonych w pobliżu równika nie może 
więc stanowić rozwiązania światowego 
problemu żydowskiego. 

Minister dodał, że ministerstwo ko­
lonij prowadzi obecnie rokowania z nie 
którymi organizacjami żydowskimi. Ro­
kowania dotyczą skolonizowania pewne 

rych koloniach francuskich. 
Ministerstwo kolonij < zaprop°n 

wymienionym organizacjom, avL cyfofi 
rzyły wspólny komitet kolom" 't„|6 
lecz nie udało się tego urzeczy" zy. 
Minister omawiał ostatnio z P°™^ja i 
mi organizacjami projekt utwór ^. 
Nowej Kaledonii i na Madagaskar J ( 

dowskich ośrodków kolonizacyiny po­
kładając, że wielka żydowska© v> 
cja pomocy w Ameryce P o I n 0 ^ j , u , f1*. 
wui poparcie finansowe tego p' jnjstc' 
jekt ten jest obecnie badany * 
stwie koloni}. « 

KINO 
Pocz. 4 pp. 
Ost. seans 10 w. EUROPA _ 

DZIŚ PREMIERA 

A l Jolson 
niezapomniany „Śpiewający Błazen" 

(Sonny Boy) 
oraz fenomenalna 6-letnia 

Sybil Ja son 

Porażka Roosevelta w senacl* 
P r o i e K t r e f o r m y S ą d u N a j w y ż s z e g o p r z e p a d ł 

Waszyngton, 22 lipca 
(Pat) Uchwała senatu o odesłaniu 

projektu ustawy o reformie sądownic­
twa zapadła 70 głosami przeciwko 20. 
Plan reformy Sądu Najwyższego uwa­
żany jest za pogrzebany. 

Za odesłaniem do komisji głosowało 
63 demokratów, 16 republikanów i 1 
agrariusz-labourzysta. 

Porażka, Jaką poniósł prezydent Ro-

osevelt w senacie, nie była poprzedzona; bun. Członkowie komisji .s5^"flCvila ̂  
żadnym głosowaniem. Sen. Johnson za­
pytał po prostu, w jaki sposób odesła­
nie projektu reformy sądownictwa od­
bije się na sprawie Sądu Najwyższego. 

Logan, który złożył projekt ustawy, 
odpowiedział, że Jeżeli chodzi o Sąd 
Najwyższy, to sprawa Jest skończona. 

Chwała Bogu oświadczył wów­
czas Johnson, wśród oklasków z 

pewniają, iż w ciągu 10 dni °P\y\w 
wy projekt ustawy, dotyczący 
dów niższych. •- ^ 

W ostatnich dniach za Ę j n j c Z 
denta Rooseveita*" w iceprzewo^ $ 
komisji sądowej demokratay do łował napróżno doprowadzić 
promisu i błagał ze łzami w ^ 

try- [ wyrównanie sprzeczności V? 

Lansbury w Warszawie? 
Studiuje on zagadnienia emigracyjne 

w najnowszym przeboju 
p. t 

muzycznym 

Przerwana Pleśń 

Warszawa, 22 lipca. 
IW kołach politycznych obiegają po­

głoski, że jeden z założycieli angielskiej 
Partii Pracy Landsbury, który nie da­
wno odbył podróż informacyjną po 
Niemczech i Italii, ma przybyć w końcu 
sierpnia do Warszawy. 

Przeprowadza on studia nad zagad­

nieniem kolonialnym i emigracyjnym. 
Wiadomo, że Polska wysunęła na tere­
nie Ligi Narodów posulat udzielenia jej 
kolonii i surowców. 

Zbadanie tej sprawy będzie udzia­
łem Landsburego podczas jego zamie­
rzonego pobytu w Polsce. 

Ponadto: znakomita komedia towa­
rzyska 

Małżeństwo z Pozoru 
W r. gl. BETTE DA VIS 

I GEORGE BRENT 
Ekstrawagancje amerykańskicli 

niiliarderek 
Ceny miejsc 
na wszystkie 
seanse od 

1 
Syn Juliusza Yerne nie stawił się na placu 

Paryż, 22 lipca. 
Wielką sensację wywołała w Paryżu 

wiadomość o zawieszeniu przez izbę ad 
wokacką na przeciąg jednego roku zna­
nego wśród szerokich mas publiczności 
ze słynnych procesów adwokata parys­
kiego Legrand. 

Nazwisko Legranda pojawiło się zno 
wu na łamach prasy, z powodu wyzwa­
nia przez niego na pojedynek prokura* 

tora Verne, syna znanego autora powie­
ści dla młodzieży Juliusza Verne, wsku­
tek ostrej wymiany zdań w czasie roz­
prawy. 

Prokurator Verne, któremu minister 
sprawiedliwości zakazał tego pojedyn­
ku, nie stawił się na placu, a rada ad­
wokacka pociągnęła obecnie Legrand'a 
do odpowiedzialności, zarzucając mu 
nadmierne ubieganie się o reklamę,. 

Proces apelacyinSf 

Chaskielewicz* 
odbędzie sią 16 *r5 „p*. 

Warszawa, Jj 
Termin sprawy apelacyfy^r^i ' 

lewicza, skazanego przez saa t t i» 
w Warszawie na karę śnńe. 1 * ̂ \ 
stwo ś. p. wachmistrza B^-ioi* 
czony został na dzień l ó ^ y l 1 

Obronę wnoszą adw. " 
browskl. u<% 

Arcybiskup SaPjSŁ 
wyjeżdża w TJŁ, 

K r a k ó ^ > l > ' V ' 
W stanie zdrowia ks. iA\ 

piehy nastąpiła znaczna V% bV 
karze stwierdzili konieerno*^!^ $ 
biskup spędził okres te*°. f 
w klimacie podgórskim, P V J / 
dzą lekarze — szybciej *lcftf ,. 
wysięki powstałe wskutek 
go zapalenia opłucnej. ' j-h' 

Dziś ks. metropolita ^ a v 

dża do Białki Tatirzańskiert' 
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óv^nia 23-go lipca 1915 roku władze 
jff^ylne niemieckie wypowiedziały 
Xjrłelna. walkę psom: wydano miano-
igZe dnia tego rozporządzenie, nakazu-
r|r e ograniczenie ilości psów w mieście. 
v^zmce sle. na mieście psy, nietylko 
ltnJskie' Wy ścigane przez pałkarzy 
'ten? m 6 w niemieckich i zabiiane. Na 
iot V ostało w mieście wiele aneg-
Dari świtacie tej kampanii w ciągu 
tJj ,niesiecy zniszczono w Łodzi kilka 
d^Cy p s ó w : P^s idący ulicą był praw-
S Ź R > ?trakci<l- Władzom chodzili o zni-
J-ze/jfe p s ó W t j a k o żari0ków: przezna-

nvrh fla p s ó w zwasy buraków pastew-
0 % z g n i ł y c h Przeznaczyły władze 

Uacy'me dla ludności Łodzi. 

Dziś Apolinnr. B. M, 
Jutro Bł. Kunegundy 

Wschód słońca 3.43 
Zachód słońca 19.43 
Wschód księżyca 19.39 
Zachód księżyca 04.06 
Długość dnia 14 28 
Ubyło dnia 0.42 

LwladomoSci 
j ° R d a m E K C J Ę W S Z Y S T K I C H OGRÓDKÓW 
Wct0r&, N O W S K I C H dla dzieci przeprowadzi! 
iUoBo

 p r e * ' Godlewski. W. ogródkach stwler-
*** pod frekwencje.. Dzieci przebywają 
co* - wykwaliłlkowanych wychowaw-
ki j o ^ * * _ k l I k » <°d*in przed południem 1 kil-

Posiedzenie rady przybocznej 
N o w o m i a n o w a n i o j c o w i e m i a s t a p r z y s t ą p i l i d o p r a c y 
w a t m o s f e r z e p o w a g i i s p o k o j u . — O ś w i a d c z e n i e r. iL ie -

b e r m a n a , - W y b ó r K o m i s y j r a d z i e c K i c h 

Po południu. 

t o v ^ S l L E N I E TYFUSU BRZUSZNEGO z ano-
w Łodzi w bieżącym tygodniu. Gdy do-'*cacza i , — " »i"»Wł» 

k n C Z ł l

 M b a zachorowań tygodniowo nie prze­
la ł '35 — w bieżącym tygodniu zanotowano 
'drowot1' k 6 w ' W związku z tym władze 
V l » s . n ? *W r«caJą uwagę, na konieczność pod­
U C H J B ł c*«pienlom zapobiegawczym w miej-

d ° W r a ^ WaUarnypk. 

* J I ? N T R 0 L A Z A K Ł A D Ó W FRYZJERSKICH 
tyjoy°w*d*oaa będzie ponownie w bieżącym 
'"•id 1 ^ ł ' e I m I e °»a przede wszystkim zakłady 
""Itinl i n a k r »ncach miasta, jako dające 
i * | ą ł c * ' fi^arancjl pod względem zdrowotn 
"""'»rav l" — t V j s ł o s u i | ł do przepisów 
C 1 K * N J I

 b s d a P° c l ł8« n l do odpowłedzlalnoś «me(. 

Wczoraj odbyło się pierwsze posie­
dzenie tymczasowej rady miejskiej. Po­
siedzenie.to, jak można było zgóry prze 
widzieć, miało charakter wyłącznie for­
malny, obejmowało bowiem tvlko wy­
bory poszczególnych komisyj radziec­
kich oraz zatwierdzenie regulaminów 
obrad dla plenum rady i komisji. 

Mimo, iż w obecnym sejmiku miejs­
kim zasiadają przedstawiciele najróż­
niejszych grup społecznych, robotnicy, 
rzemieślnicy, kupcy, przemysłowcy, 
przedstawiciele - W O L N Y C H zawodów — 
współpraca pomiędzy nimi ułożv sie jak 
najbardziej zgodnie i harmonijnie, cze­
go dowodem były zgłaszane wczoraj 
wnioski w sprawie wyboru komisji, któ­
re nie wywołały żadnych zastrzeżeń ani 
sprzeciwów. 

Posiedzenie zagaił o godzinie 7.15 
wieczorem prezydent Godlewski. 

Przemówienie prezydenta 
Godlewskiego 

— Wysoka rado. Dekretem p. ministra spr, 

nie rozpoczętych prac na odpowiednim pozio­
mie. Muszę przy tym podkreślić bardzo przy­
chylny stosunek władz nadzorczych do po­
czynań Zarządu Miejskiego, bez Ich pomocy bo­
wiem nie bylibyśmy w stanie wykonać zaproje­
ktowanych prac. 

— O szczegółach gospodarki naszel zapozna 
się wysoka rada przy zatwierdzeniu prelimina­
rza budżetowego zarówno zwyczajnego jak I 
nadzyczajnego. Dlatego też nie będę w chwili 
obecnej omawiał szczegółów, chcę tylko o-
śwładczyć, że zarówno ja oraz mol koledzy z 
Zarządu Miejskiego jesteśmy zawsze do dys­
pozycji szanownych panów I zawsze służyć 
Im będziemy wszelkiego rodzaju wyjaśnienia­
mi. Mam nadzieję, że współpraca nasza ułoży 
się jak u a] lepiej albowiem jedynym celem, któ­
ry nam wszystkim przyświeca, jest dobro na­
szego miasta. Życzę więc wysoklel radzie a 
tym samym I sobie najowocnlejszej pracy. — 
Stwierdzając prawomocność posiedzenia, 0-
twieram pierwsze posiedzenie Tymczasowe) Ra­
dy Miejskiej. Ponieważ spraw, które wymaga­
ją decyzji zebrało się dużo, dlatego nie bacząc 
na okres urlopowy prosić będę wysoką radę o 
niezwłoczne przystąpienie do pracy. 

Wiccdyr. Graliński odczytuje na­
stępnie wszystkie postanowienia po 
wzięte przez tymczasowego prezyden 
ta miasta w zastępstwie rady miejskiej 

wewnętrznych z dnia 6 lipca bieżącego roku, \y okresie od 20 kwietnia do chwi l i po 
powołana została rada przyboczna w składzie • w o ł a n i a tymczasowej rady miejskiej. 
30 członków. W imieniu Zarządu Mlelsklogo ł T 1 „• „ , - i , < ' 
swoim własnym mam zaszczyt serdecznie p o - , 1 0 c z y m Prosi O głos r. Lieberman, 
witać szanownych panów, jako reprezentację' składając następujące oświadczenie: 
społeczeństwa łódzkiego. 

Oświadczenie r. Liebermana 
— W dniu 8 kwietnia 1937 roku została roz­

wiązana pochodząca z wyborów rada miejska 1 
od tego czasu do chwili obecnej kierował mia­
stem Tymczasowy Zarząd Miejski bez kontro­
li czynnika społecznego, co z punktu widzenia 
samorządowego nie było właściwe. Obecnie to 
uchybienie zostało naprawione. Wchodzimy w 
okres najintensywniejszej bodaj pracy w sa­
morządzie naszym i dlatego cieszę się bardzo, 
że będę miał zaszczyt współpracować z wyso­
ką radą, pewny będąc, że cenne iel uwagi I 
wskazówki przyczynią się w sposób znakomity 

— Szanowna rado! Żyjemy w okresie nie 
normalnym. Z tego też powodu wykracza nie­
stety poza normę sposób utworzenia ciała mu­
nicypalnego naszego miasta. Stoję na gruncie 
demokratycznego systemu rządzenia. Uważam 
za tym, że jedynie sprawiedliwym I demokra­
tycznym sposobem powołania do życia repre­
zentacji społeczeństwa łódzkiego do prac samo 
rządowych są przewidziane prawnie wybory. 
Jeśli w tej chwili uczestniczę w radzie miano-

do usprawnienia 1 odpowiedniego prowadzenia w a n e ] , to dlatego, Iż uważam to za zło konlecz 
1.. .1 i i ł . . . ... ..... . . ... 

^ u T A N l E U L I C obywać s]ę będzie obec-
^k^Raje 0 "Suciej, niż dotychczas. Dwukrotne 
**Pob|etf * U l , c Kowlem w okresie upałów, nie 

\ r / o d n ° S Z e n i u 8 l ą t u m * n ó w k u r z u n " u l i " 
fWi , , *• Pod działaniem promieni słonecz-
k*U'e e , , k o wysycha. Polewanie odbywać się 

C l ł «ry razy dziennie. 

i l C l ,. T«tS P R Z £

J A Z D Y DLA DZIECI na kole-

Ł*
b

*7«a. O d *
0

'
 b ą d " i e " c z e t y U t 0 w d n | u < W " 

} 0 l «ej ' U l r * u , 8 * 'a, wprowadzona nt krót-
V k°rzv ł**11' ł o s l a i e skasowana. Z przejaz-

" P i l e , ' m o * « dzieci w wieku do lat 14, 
* 'edaą ósmą normalnej taryfy 

2« Łód* iu KOMISJA POBOROWA dia 
I b" * • w* n

 1 1 u r z e .dować będzie w dniu 
.'*i»kieg0

 i u r r e wydziału wojskowego zarządu 
I ^nnl u I"7 u L P'otrkowskie| 165. Stawić 
ftlychcz»s 1 r 0 « n i k » 1 9 1 6 " s l a r s i . k , 6 " y 
i , ' $ o . U i e 2 2 , B S zal l się do przeglądu woj 
l i i *" 

gospodarki miejskiej. 
Mamy przed ŚOba w chwili obecnel Jako na] 

ważniejsze zadanie uchwalenie budżetu im rok 
1937 - 38 jak również zebraulo 1 opracowanie 
M A T E R I A Ł U do P R O J E K T U preliminarza b i u l / E R O W U -

,go U A przyszły rok administracyjny, (jóspo-
darka m. Łodzi ma już swole wyżłobione kory­
to 1 praco Tymczasowego Zarządu Mlejsklogo 
szły głównie w kierunku pogłębienia 1 uspraw­
nienia tego nurtu, nie zmieniając jego zasadni­
czych wytycznych. Prace szczególnie na od­
cinku Inwestycyjnym zarówno w roku ubiegłym 
Jak I bjeżącym zostały rozwinięte na bardzo 
szeroką skalę a to w celu zatrudnienia jaknal-

j większej liczby bezrobotnych oraz jakuajszyb-
' szego wykonania niezbędnych urządzeń Inwc 

ne, powstałe wskutek niesłychanego I nlenoto-
\vaneno w dziejach naszego miasta stosunku do 
prac komunalnych ze strony elementów, które 
uczyniły z tej trybuny I z tej sali teren kar­
czemnych burd I haniebnych awantur. Z dru­
giej Jednak strony jako reprezentant ludności 
żydowskiej zmuszony jestem założyć katego­
ryczny protest przeciwko umniejszaniu wpły­
wów społeczeństwa żydowskelgo w Łodzi, sta­
nowiącego Jedną trzecią ogółu ludności nasze-
iio miasta na bieg spraw miejskich, przez zamla 
uowanlc Jednego tylko Żyda na ogólną liczbę 
30 członków rady. 

Zdaję sobie jednak sprawę z powagi ciążą­
cych na każdym obywatelu obowiązków wobec 
polrzeb miasta. Nie mogę tedy, wbrew memu 

dzieckicli w tym brzmieniu, jakie obo­
wiązywało w roku 1935 z tą różnicą, iż 
quorum stanowić będzie obecnie 16 rad 
nych, po czym rada przystępuje do wy­
boru komisyj radzieckich. 

W skład komisji finansowo-budżeto-
wej wchodzi 9 członków, komisji do 
spraw ogólnych — 7, regulaminowo-
prawnej — 7, rewizyjnej — 7. 

Na wniosek radnego Jaworowskiego 
rada powołała przez aklamację do ko­
misji finansowo-budżetowej: rr. Jana 
Holcgrebera, Antoniego Smolarka, Jó­
zefa Sochę, Fiszla Liebermana, Sewery 
na Malinowskiego, Stanisława Pawłow­
skiego, Zygmunta Raabe, Władysława 
Rymkiewicza i Zygmunta Fidlera. 

Do komisji do spraw ogólnych: rr. 
Andrzeja Antoszkiewicza, Bertolda Do-
brańca, ks. prałata Dominika Kaczyń­
skiego, dr. Tadeusza Mogilnickiego, 
Apolonię Rybicką, Antoniego Harasza, 
Walentego Walczaka. 

Do komisji regulaminowo-prawnej: 
rr. Zygmunta Andrzejewskiego, Adama 
Cyrańskiego, Edwarda Dutkiewicza, Ka 
zimierza Jaworowskiego, Wawrzyńca 
Gcrbicha, Jana Stypułkowskiego, Zo­
fię Szarkowską. 

W końcu przystąpiono do wyboru 
komisji rewizyjnej. Ponieważ regula­
min przewiduje, że podczas wyborów 
tej komisji przewodniczy nie prezydent 
miasta, lecz jeden z radnych, zarządzo-

13 , ' "nleszkaią na terenie 1, 4, 6, 7, 10, 
*°n>lsarlatów policji. 

C e r Policji niemieckie] 

SvM>°dzi „ i p r z e d południem przybył 
k^ultz V ł I 1 C e r Policji niemieckiej, por 
t o T M o p ^ . d e l e g o w a r y został sluż-

rJ11' Dno zapoznania się z rne-
i n J V g$ Policji polskiej. 

p % t • e g 0 j i n s r i - Nleclzielsfcie-
(i) 3 e8o w Lodzi potrwa dwa D N I . 

prędzej wykonać wodociąg miejski I mo/.llwle' z n a | < protestu, ale równocześnie uwarunko 
jaknajprędzej przystąpić do skanalizowania P Ó Ł - | W u j ę swoją współpracę w radzie od ustosunko-
nocnej części miasta. Mamy również bardzo , Wanla się większości do postulatów I potrzeb 
szeroko zakrolony plan robót drogowych I plan- j |udnośsl żydowskiej, 
tacyjnych, co siłą rzeczy pociąga za sobą 
wzrost budżetu Inwestycyjnego. Brak upraw­
nień ustawowych, jak również brak odpowied­
nich uchwał rady miejskiej niesłychanie utrud­
niał gospodarkę finansową miasta 1 musiał Za­
rząd Miejski do stałych zabiegów o utrzyma-

Wybór Komisyj 
Dyr. Kalinowski odczytuje regułami 

ny plenum Rady Miejskiej i komisyj ra-

S Y Ł S ! ! Ł * ^ ? L ł « : : « ^ ^ no""wpierw wybory przewodniczącego 
Został n imr . Jan Holcgreber. 

Rozpoczęto zgłaszanie kandydatów. 
Ponieważ zgłoszono większą ilość naz­
wisk, aniżeli wynosić ma skład komisji, 
zarządzono tajne wybory. Drogą głoso­
wania do komisji rewizyjnej powołani 
zostali, jako prezes r. Leon Chodakow­
ski, jako wiceprezes r. Franciszek Ja­
worowski, jako członkowie rr. Robert 

jGajcr, Władysław Cieślak, Julian Tom­
czyk i z poza rady pp. Mieczysław Hertz 
Seweryn Pfeifer. Na zastępców powo­
łani zostali rr. Wł. Grabowski, Marian 
Włodarek i Aleksander Wolski, z poza 
rady p. Czesław Szaniawski. 

Na tym inauguracyjne posiedzenie 
rady zostało zamknięte, (s) 

Stan f inansowy miasta 
Sprawozdanie prez. Godlewskiego na posie­

dzeniu komisji budżetowej 
Wczoraj prez. Godlewski wyznaczy! 

termin pierwszego posiedzenia radziec­
kiej komisji finansowo - budżetowej. Od­
będzie się ono we wtorek, 27 b.m. o 
godz. 7 wiecz. Ze względu na spóźnioną 
porę i konieczność jaknajrychlejszego 
uchwalenia budżetu, posiedzenia tej ko­
misji odbywać się będą dwa a nawet 
trzy razy tygodniowo. 

Na pierwszym posiedzeniu nastąpi 
wybór generalnego referenta budżetowe 

zostało rozesłane radnym, prez. God­
lewski złoży szczegółowe sprawozdanie 
ze stanu finansowego miasta. 

Z tych względów na pierwsze posie­
dzenie komisji zaproszeni zostaną nie 
tylko jej członkowie, ale wszyscy radni, 
by mogli zapoznać się ze stanem gospo­
darki miejskiej. 

Posiedzenia komisyjne będą, w prze­
ciwieństwie do plenarnych obrad rady, 
na które ma dostęp publiczność, nieja-

go, a miast wygłoszenia expose, które wne. (i) 

Burmistrz Końskich—prowokatorem? 

A P T E K 

& % R V

A 4 N E K 9). T 

5Wfc '̂,§techM Y? EJ dyżurują następujące ap 
uh*0 37), Sz. Janki 

Stanieiewicz ( P F J 

Edward Niwiński przeprowadził dowód prawdy 
podczas której Niwiński przeprowadzi! 
dowód prawdy i z zarzutu zniesławię 
nia został uniewinniony, sąd bowiem 
przyszedł do przekonania, że przeszłość 
burmistrza Jaroszyńskiego nie'jest tak 
nieskazitelna, jak głosi o sobie oskar­
życiel. 

. Sprawa ta nie jest jeszcze ukończo-
gdyż burmistrz Jaroszyński zapowie 

I Niwińskiego do sadu o zniesławienie. 1 dział apelacie 
Odbyła się więc rozprawa sądowa, 

Z Końskich donoszą: 
Całe miasto jest poruszone oddawna 

zatargiem, który wybuchł między oby­
watelem miasta, Edwardem Niwińskim, 
a burmistrzem Stefanem Jaroszyńskim. 

^Limanowskiego 37), Sz. Jankic Ponieważ Niwiński rozpowszechniał o 
burmistrzu pogłoski, żc w czasach ̂ abo S^hn A n v)- ' • Stanieiewicz (Po- b u r m i s t r z u pog ios iu , ze w c^nsacu *a»i» zyc 

i t ^ <RU^ "(Nn o w s k o 'Zawadzka 45), S. r u rosyjskiego Jaroszyński by! p rowoka . .1 
k* a$ l 6 wi , a . ? M U , P W I C D 6}'

 S, ł: H/il?. , b.uIE ' torem ochrany - burmistrz zaskarży! , na, 
'5awlosvski ( P i o t r k o w - 3 ^ C A R Ł N N zniesławienie. \&Ł\T 

Zmiany w Starostwie 
Grodzkim 

W dniu wczorajszym w starostwie 
grodzkim odbyło się pożegnanie ustęjpu-
jącego wicestarosty Franciszka Denysa, 
który zamianowany został starostą po­
wiatu łódzkiego". 

Do starosty Denysa przemówił żeg­
nając go serdecznie, starosta dr. H. Mo­
stowski oraz w imieniu kolegów nacz. 
Wiktor Nowakowski. 

Funkcje wicestarosty grodzkiego peł 
ni czasowo p. Wiktor Nowakowski, zaś 
kierownictwo referatu wojskowego ob­
jął p. Mieczysław Ładewski. 

|DI f . Klozenberg 
p o w r ó c i ! 

file:///vaneno
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Pełna tabela 
wygranych 

3-go dnia ciągnienia II-ej klasy 
39 Loterii Państwowe] 

(TABELA NIE URZĘDOWA BEZ 
GWARANCJI). 

5.000 zl. — 23380. 
75.000 zł. — 5329. 
30.000 zł.—141800. 
2.000 zl—133611. 
1.000 zł. — 167227, 189208. 

500 zł. —25187, 55580. 72974.'79369, 
93744, 107198, 114964. 154173. 154682. 

400 zł. —2009, 12102. 41832. 45795, 
130023, 140312, 187010. • 

250 zł. — 39951, 40850. 74407.128206 
130354, 134831, 151324, 194696. 

200 zł. —3992, 7183. 8373. 8685, 
10108, 13578, 20280, 42546. 59825. 60298, 
63811, 63829, 64036, 66371. 71910. 75715; 
85258, 90306, 105850. 120576. 124771, 
135924, 145523, 150539, 157945. 160834, 
176083, 178793. 184745. 144219. 

Wygrane po zł. 50, z litera s — zł. 150. 
227s 912s 1142 308 405 564s 615 74 95 713 

2634 943s 77s 3427s 877 4361s 88 601 20 835 
91s 5133 296 352 563s 90 633 49s 859 6056 273s 
458s 512s 63s 7041 108s 95 546 8059 177s 377s 
794s 948s 9124 343s 502s-633s 847 71s 977s 

10542s 678 880s 11329 516s 95 654s 839 79s 
12072 350s 83 509 43s 53s 618s 51 921 13194 
391s 455 Bis 848 59 94 14015s 77s 245 333 89s 
474 559 80 665 15054s 295 550 16015s 51 210 23 
623 767 990 17171 729s 89s 958s 18237s 57 19013 
125s 21 ls 538 78s 604 892s 970s 

20014S 153 320 554s 641s 948s 21080 338 660 
892 22310 96s 659 942 49 68 23114 667 745s 
24194*167 675 25099 117 21 95 367 537s 645 778s 
815s 967s 26296 458s 637s 27035 255s 473 75 
802 28118 324s 75 462s 500 04s 786s 29083 193 
449 974. 

30002 788s 905 31074 279s 799* 812 22s 84s 
944s 93 32123 44s 65s 297s 341s 441s 44s 563s 
608 33072s 136s 81ls 84000 343 493s 678 760s 
35001s 165s 249s 575 605 781s 920 36462s 729s 
37331 495s 643s 38089 107 61 216 704 92 945s 
39109 516 697 753 958. ' 

40257 334s 453s 73 723 41114 25 29s 39 207 
582 821 42013 17s 261 75'798s 828s 917s 43247s 
69s 540s 53s 752 844s 916s 44355s 45146s 287 
523s 625 81s 948s 76s 46113$ 868s 80s 47206 
329s 438 538s 909 86 48118 246s 583s 98s 639s 
789s 939 65 49460 76 

50527s 64s 51248s 414s 617s 701 93 52066 
583 944 53837s 919s 54178s 704 863 55002s 28s 
266 688s 56097 370s 449 56s 754 57497 940 56s 
58032 160 832s 53Ss 59093 -406 546 724. 

60400 84s 825 73 970s 61326 844 62262 362 
510 860 944 63225 624 765 937 64030s 868 
65560 654s 770s 74 75s' 66224s 599'722$ 67014 
569 665 68180s 86 316 607 69213 28 51s 364 
40 796s. 

70431s 86 513 727 954 7J551 616s 72012 600 
47 714 801s 73471 562 946s 74339 719s 75448 
88s 533s 697 933 54s 76309s 898 77203s 823s 
78408 26s 504 35s 827s 932 80s 79444s 64 763s 
867s 946. 

80119S 314s 783s 939s 81005 183 408 621s 
82196s 676 716s 955 83487s 84127s 47s 205s 
440 677s 764s 85103s 331 505s 678 750 65 974 s 
86002 15 203s 20 406s 695 767s 87408s 578 751 
88794$ 89017 30 291s 485s 599s 

9C001 136 48 753s 91008 445s 508 46s 986s 
92077s 148 395s 461s 529 91 743s 52 922 93671 
733 94024 62 320s 455 552 779 923 27 71 95299 
96165 95 360 461 97006s- 87s 297 405s 696 
9801 ls 36 91 195$ 234 476 88s 648 773s 825s 
99118s 330 404s 05s 617 996s 

100240S 311 427s 833s 101674 908s 102263 
66 79s 818 981s 103043s 211s 301 678s 958s 79 
105271 317 633 747 98 982 106069 293 331 
574s 107007 121s 350 475s 516s 645s 108090s 
281 611 858 62 109103 39. 

110127 345 439 639 56 75 -84 864 
111163S 350 89s 462s 529s 674 707 838s 946 
112079S 706s 823 83 92 113319 97s 444 48s 
647$ 844s 114659 742$ 69s 87 115208 796 
116498 592 670s 795 117024s 99s 278 572 118090 
174s 537 80 627 99s 712 89 819s 119184 697s 
835s 90s 946s 99. 

120115s 352 439 786 121043s 180s 92s 99 
628 122249S 311 502 39$ 123327$ 77$ 93s 124090s 
357s 505s 707 125264s 81$ 578s 89 982s 126928s 
127073 254s 76s 509s 91 778 930 128305 675 
767 86$ 848s 129277$. 

130245S 499s 527s 32 922 131179s 329 88s 
438 527 38s 79$ 667 806 • 132331 453s 78s 820s 
56s 81s 133117 33s 506 670 75 740 134116s 
535s 842 66s 919 40s 135104 308 479s 136192 
264s 821s 137326s 73 669 997 99s 138154 69s 
354 96 425 28s 682 139536$ 42s 651 861. 

140124$ 710s 843 141007$ 127s 291s 442 91 
600s 142046s 209 143004 310 425 50s 82s 531 
654 795 999 144182s 85s 572 916 145019 152 
736 43s 146085 144 255 81 794* 147033 531 
629s 803 148065 248s 408 522 90 765s 967s 87 
1 4 9 2 7 8 S 389. 

150363 553s 89s 993 151187 94 2*5* 480 680s 
152034 325 819 20s 915s 153063S 415s 608 32s 
154124 97s 347s 542 668s 872s 985s 155130 38s 
52 250 492s 569 15G014 292 330s 528 157175 
347 61 s 88 496s 888 158084 337s 644 91 763s 
159013$ 235 435s 

160042 349 60 91ls 96s 97 161088s 131 296 
328s 54 97 457 162292 97 561- 163172 418 538 
767 961 94s 164001 258 67 352 63s 978 165207s 
568 81 675s 873 166451s 593 757s 16J251s 84 
326$ 563 96 791s 949$ 168043 336 85s 628 44 
974s 169012S 44s 189 587s 647 789 883 

170130s 215 302 805$ 59 966 85. 171243 470s 
860 969 172040 417 57 564 817 969 173451.$ 
552s 869 174025 141 481 522 843s 175107 312 
758 804 74 176002 54s 130 487s 875s 992 177282 
672 962s 1781lis 63 78 99s 269 82s 465 96s 604s 

„REPUBLIKA" nr. 200. Piątek, 23 lipca 1937 r. 

820 30s 179120 381 491s 534 648 907 
180003 750 69s 841 181053 299s 468s 566$ 

844 182076 102 415 75s 731 183201s 75s 480 
840 184254 656 821 51s 82 185084s 179 241s 
401 872 983 186128$ 71s 390s 418 939s . 187011 
129s 340 88 188250 81s 434 567 770 992 189161 
294 943 

190435 63s 598 191928 192233S 394 193244 
325$ 432 50s 602s 21 194267 351 486s 519s 790s 
951s. 

Wygrane po zl. 50, z lit. s —zł. 150. 
584"723s 839$ 918s 1177s 431 2128$ 3142 

399s 418 643 941 4683 5559 736s 6030 166s 
250s 83s 496s 7005s 59 174 341 63 905 85 
8347s 76 553 967 9178s 342s 

10009 228 11564 914s 84 12092s 13139 620s 
14357s 488 820s 92s 15022 90s 477 828 16773 
18112 226s -348 19722 

21400S 549 23093$ 534 87 641 948s 24371s 

W Y G R A N E 

iJZiił Ŝŵ Cî  ĈĴ  Ê]̂ ^ 
oraz 

Na Nr.: 143499 

Z ł . 2 0 . 0 O O 
Na Nr.: 108687 

PADŁY W OBECNYM CIĄGNIENIU 

u W O L A N O W A 
CIĄGNIENIE DRUGIE. 

50.000 zł.—113616. 
20.000 zł. —108687. 
10.000 zł. —893. 28493. 
5.000 zł. —79227. 
2.000 zł. —71461. 

1.000 zł. —47356, 80687. 175430. 
500 zł. —51460, 52953. 116979. 187974 
400 zł. —44896, 70280. 94032. 91372, 

96215, 148382, 164698. 
250 zł. —5148, 8662. 2S544. 35230, 

37693, 68544, 67581, 86274. 86607. 90038, 
155193, 164394. 179205. 

899 25428 33s 77 926s 27191$ 571s SOs 754 942$ 
29001 422 747s 985$ 
30325 55s 565 790 31115 42s 490 839 924 

32138 343 562 90s 33208 32 321 72'ls 973 34995 
35304 09 558 85 977 36646 765 37037s 216s 
38045 323$ 84 414s 998 39009 552 763 

40026 499 913 41670$ 42115 41 43056 224 
709 44250 45000 78s 235 46097 358s 864 47282 
737s 94 48392$ 487s 917 49377s 456 554s 

50165 815 933 51333 449s 52476 53137 305 
54036 47 71 55614 56294 650s 705 825 57068 
102s 700 58595 771 59456s 645 
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Uwzględnienie protestu lekko­
atletów ŁKS -u 

Zarząd Ł.O.Z.L.A. rozpatrywał protest sekcji 
lekkoatletycznej LKS-u odnośnie pólijualowego 
trójmcczu o mistrzostwo drużynowe okręgu, ro­
zegranego między zespołami LKS-u, Zjednoczo­
nych | Sokoła. 

Protest Ł.K.S. umotywowany został niesłusz­
na ich zdaniem, dyskwalifikacją zawodnika Ol­
szewskiego i krzywymi liniami na b|eżn|. Pro­
test został przez zarząd uwzględniony | w związ­
ku z tym postanowiono powtórzyć cztery kon­
kurencje, a o bieg na 100 I 400 mtr., bieg na 110 
metrów przez płotki oraz sztafetę 4 y 100. Kon­
kurencje te odbędą się w sobotę, dnia 31 b. m. 
n a stadionie WIMY. 

W związku z uwzględnieniem protestu za­
chodź) ewentualność, - że L.K.S., który w trój­
mcczu zajął trzecie miejsce, wysunie s|ę na miej­
sce bliższe | dzięki temu zakwalifikuje się do 
tlnatu. 

Terminarz imprez pięściarskich 
Wydział sportowy Ł.O.Z.B. odbył swe pierw­

sze posiedzenie, na którym ustalony został ter­
minarz związkowych imprez pięściarskich. I tak, 
w październiku odbędą się drużynowe mistrzo­
stwa okręgu, w listopadzie pierwszy krok, w koń­
cu stycznia mistrzostwa indywidualne juniorów, 
w końcu lutego mistrzostwa indywidualne senio­
rów. Poza tym w lutym odbędzie się w Łodzi 
międzypaństwowy mecz Niemcy — Polska, a 
w kwietniu iiuały mistrzostw indywidualnych 
Polski. . 

Mecz tenisowy Makabi—WIMA 
W nadchodzącą niedzielę odbędzie się na 

kortach WIMY drużynowy mecz tenisowy mię­
dzy zespolamj Makabi 1 WIMY. Na program 
meczu złożą s|ę: 6 gier pojedynczych penów, 
jedna gra pojedyncza pni, jedua gra mieszana i 
trzy gry podwójne. Mecz rozpocznie się o godzi­
nie 9-ej rano i trwać będzie cały tydzień. 

Wyścig Jubileuszowy Ł T u 
Niedzielny wyścig jubileuszowy Ł.T.K. z 

okazji 50-lcciu istnienia towarzystwa zapowiada 
się jako jedna z najpoważniejszych Imprez tego. 
rocznych w Łodzi. Jak już donosiliśmy, w wyści­
gu uczestniczyć będą najlepsze zespól- łódzkie i 
szereg drużyn warszawskich. 

Uczestników wyścigu czeka znaczna Ilość 
cennych nagród, których lista szczegółowa przed­
stawia się następująco: Nagroda jubileuszowa — 
puchar { dyplom dla zwycięskiej drużyny, 4 ku­
pony materiału na kostjumy kolarskie dla pierw­
szej drużyny, 8 gum szosowych (cyngli) dla II-ej 
drużyny, 4 siodełka rowerowe firmy inż. Janicki 
dla I I I drużyny, 4 pary obręczy drewnianych 
,,Frema" dla IV drużyny oraz nagrody specjalnej 
wydawnictwa „Express Ilustrowany" — zegarek 
na rękę, iirmy „Frcma" — rakieta tenisowa, St. 
Rędz|a — rama rowerowa, widelce, łańcuch, Sim-
kowskl — rama rowerowa, kierownik, łuńcuch, 
Krakowiak — rama rowerowa, kierownik, B-cla 
Krzemińscy — ram* rowerowa, Ho-Mo — rama 
rowerowa, Opatowski — para kól drewnianych 
z piastami, Tnler — przedmiot wartości 25 zł., 
Splkul|tzer — przedmiot wartości 25 zł., Pladck— 
kierownik, Kokoszko i Borysiewlcz — łańcuch 
angielski, Bednarek — kierownik 1 Szarnik — 
koszulka kolarska. 

Kolarz-reemigrant w WIMIE 
Sekcja kolarska pozyskała w ostatnich dniach 

nowego zawodnika. Jest nim reemigran' z Francji 
Jagiełło Zygmunt, który po ośmioletnim pobycie 
w Metzu powrócił obecnie do kraju j zamieszkał 
na stale w Łodzi. Ma cn być podobno bardzo do­
brym kolarzem. Jagiełło startować będzi po raz 
pierwszy w nadchodzącą niedzielę w barwach 
WIMY w jej drugiej drużynie w wyścigu iubibu-
szowvm Ł.T.K. na 100 kim. 
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Płusa zorganizował W l T' 2 p Offiffl 
proceder, żc wędrował gdy 

ksz» strami podwórzowymi. • : 
orkiestry skupiała się w i e 

osób. okradał je. -
Przyłapano go na 

w dniu 2 czerwca, na P°" p j i ^ ' ' "^ ' 
przy ul. Piotrkowskiej 64. ^ , u cl«y» 
vvycinE'ał srebrny zegarek. . p 
mu koncertu* Mieczysławo , J 
skiemu. vy, *" 

Si\d, po rozpoznaniu S P\ 
Płuse na J rok wlezienia. 
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w nową iazę. Ponieważ 
konferencje bezpośrednie 
li organizacyj robotni-

p r z e r nys lowych nie dały pozy-
rezultatu — Główny Inspek­

t y zapowiedział zastosowanie 
Rdzenia Prezydenta Rzplitej z 

ffch 7 * - 9 3 3 r* 0 komisjach rozjem-
fej' ^a|n teresowane organizacje ma-

^ leszcze możność do dn. 31 bm. 
beZD - W s z y s t k i e sprawy sporne dro-
^ Pośredniego porozumienia. Nasu-

tt * związku z tym pytanie: jakie 
spr g ą n a i p e w n i e j * najkorzystniej 

^ J ! ^ doprowadzić do likwidacji 

% * * z w przemyśle włókienniczym 
0 rą! ° k r c g u łódzkiego nie wybucha 
% p ierwszy. Świeże są jeszcze 
^ i i r o b o t n i k ó w 1 społeczeA-

0 R h i ! e l k i e g o ośrodka włókiennicze 
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„ byc po raz pierwszy zlikwidowany w drodze przymusowego rozjem-
»a.TCo przewiduje rozporządzenie P. Prezydenta Rzplitej z dnia 27 

rnika 1933 r.-Skład personalny i kompetencje komisji rozjemczej 
i W J 2 * Przemyśle włókienniczym przez Ministra Opieki Społecznej, człon [..komisja rozjemcza, wydając orzecze 

ka, wyznaczonego przez MinistraSpra-lnie, powinna się kierować przy stoso-
wledllwoścl, członka, wyznaczonego wanlu istniejących przepisów i wykład-
przez Ministra właściwego ze względu nl zobowiązań ogólnymi zasadami pra­
na gałąź pracy (w danym wypadku Ml- wa i słuszności, przy ustalaniu zaś mi­
nistra Przemysłu i Handlu), oraz law- wych warunków pracy uwzlędnlać In-
nlków, powołanych przez przewodni- teresy pracodawców I pracowników 
czącego komisji rozjemczej w równej!zgodnie z przeświadczeniem słuszności, 
liczbie spośród osób, zgłoszonych przez 
przedstawicielstwo pracodawców i pra­
cowników. 

Art. 4 precyzuje wytyczne, którymi 
komisja rozjemcza musi kierować się 
przy wydawaniu swego orzeczenia, a 
tym samym i cel właściwy jej pracy: 

biorąc pod uwagę potrzeby dobra pu­
blicznego i gospodarstwa społecznego". 

Zapowiedź głównego inspektora pra­
cy dyr. Klotta przekazania wszystkich 
spraw, nieuzgodnionych między praco­
dawcami i pracownikami do dnia 31-go 
lipca, komisji rozjemczej wiąże prze­

mysłowców, robotników i pośredniczą­
cy organ rządowy, oparty o przedsta­
wicieli przemysłowców i robotników — 
trzy czynniki, wciągnięte na płaszczy­
źnie przemysłu włókienniczego Lodzi 
1 okręgu łódzkiego w wielką grę inte­
resów grupowych I ogólnych zasa­
dami, które nie mogą nie doprowadzić 
do pomyślnego zlikwidowania ostrego 
zatargu. 

W tym przeświadczeniu zaapelował 
dyr. Klott do stron zainteresowanych 
o nie podejmowanie jakichkolwiek kro­
ków, któreby utrudniały komisji roz­
jemczej jej zadanie. 

, . m Q * iest Łódź z okolicą, pięclo-
\ \ a

W e g 0 strajku powszechnego 
Sn y w 1933 roku I trzytygodnlo 

HJt a i k u w 1 8 3 6 r- s t r a t y ' k t 6 r e 

' tai • Z a s o b ą t e P°t<?zne w swym 
.ty 1 w ilości Ich uczestników, dłu- 1 

"U l i ! f r a i k i ' 
wyrażają się miliono-

Pka m i : Przeciętny zarobek ro­
to.* Przemyśle waha się około 
\ ! n i e baczna część wtóknla-

n a akord) i stara się wy-
tią p r z y tym systemie płac maksy-
s t m

r ° d u k c ^ . dzienny zatym zaro-
ftty l y s iCcznej z górą masy v»6k-

Wy ̂ O chodzi do 500.000 zt., tygod-
S%\^ Ponad 2.000.000 zł. Kilku-
N t t * y s t r a 3 k powszechny w prze-
I %Z 6 k l e u , d cz ym Łodzi i okręgu 
P>r p°zbawla robotników w ich 

Ojciec zastrzelił troje 
a następnie powiesił się w lesie. — Potworny mor­

derca kazał dzieciom kopać grób dla si.:biie 

m n y c h budżetach takich 
Których brak dużą nawet 

k " k 0 t l R ' O I

w Płacach osiągniętą w w y 
* \ n ! ! k x v e , U n I e przeprowadzonego 
i ^tego D r ę d k ° m o ż e w y r 6 ™ 1 1 3 6 ' 
lc*ta) ° t e ż d l a przemysłu włókien-

V V p o s p o ° l i t P ( i r Z ą d z e n i e P r e z y d e n t a 

i y Pra Z a t a r g ° w zbiorowych po-
% olb W c a m i - a Pracownikam 

^ ° 2 P o J Z J m i ą d°niosłość praktycz­
ny m l z e n i e to, wydane w celu 

; u
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o ! i t eJ z dnia 27 października 
ia n i ° k o m i s i a c h rozjemczych do 

Chrzanów. 22 lipca, .dziewczyną. Miał wówczas lat 28. Mał 
Dn. 15 b. m. mieszkaniec Oświęcimia{żertstwo to nie było szczęśliwe z winy 

bezrobotny Babraj opuścił dom wraz 
z trojgiem swoich dzieci: Leszkiem, lat 
15, Jadwigą lat 10 i Helena, lat 8, udając 
sie w nieznanym kierunku. Zawiadomić 
na o tym policja w Szczakowie, przeszu­
kując lasy w Długoszynic, znalazła zwło 
ki Babrają, który popełnił samobójstwo 
przez powieszenie sie. Przy denacie zna 
leziono kartkę, w której wskazał miej­
sce, gdzie pogrzebał zwłoki swoich dzie­
ci. W toku dalszych dochodzeń w pobli­
żu, gdzie znaleziono zabójcę, odkryto za 
kopane zwłoki dzieci, które zostały za­
bite przez ojca strzałami rewolwerowy­
mi. — Na miejsce zbrodni przybył sę­
dzia śledczy z Jaworzna oraz kierownik 
wydziału śledczego P. P. Henryk Dzie-
żyński z Chrzanowa. 

i » »_ • 
Dowiadujemy się następujących 

szczegółów tej strasznej zbrodni: 

Babrają, który zdradzał żonę. Przed 
kilku miesiącami żona opuściła go i wró' 
cila do rodziców. Babraj sam wypo-j 
wiedział pracę w wytwórni monopolu 
i tytułem odprawy otrzymał 24U0 zł. 

Po otrzymaniu tych pieniędzy, o-
śwladczyl swym braciom, że GDY SIE 
PIENIĄDZE SKOŃCZĄ I ON SIE 
SKOŃCZY. Tak się też stało. W dniu 
15 bm.. Babraj wyjechał z dziećmi do 
Szczakowej, gdzie w lesie począł kopać • h u u b s H E 
dół. Dzieciom powiedział że kopie stu­
dnię 1 kazał sobie pomóc w pracy. 

Po wykopaniu dołu na glęhokości 
1 metra, nabił pistolet I strzelił do naj­
starsze] 10-letnle] Jadwigi, trafiając ją 
w głowę. Dziecko padło na ziemię, a 
morderca wrzucił Je do dołu. Przerażo­
ne pozostałe dzieci przytuliły się do sle 
ble I zasłoniły rączkami. Bezlitosny 

•.•MIGRENO 
NEFWOSIN-o 

G t O U M Z E B d l ł l i i * 

Babraj od 14-tu lat pracował w.ojciec-kat strzelił trzykrotnie do 8-Iet 
wytwórni państwowego monopolu spi- niej Heleny, trafiając ją w ręce, który 
rytusowego w Oświęcimiu, gdzie pobie-.ml się zasłaniała, I w głowę, 
rat 260 zt. miesięcznie. Z pierwszego Dającą jeszcze oznaki życia dziew 
małżeństwa miał troje dzieci: 10-letnią ,czynkę wrzucił również do dołu, a w 
Jadwigę, 8-letnią Helenę i 5 letniego 
Leszka. 

Przed dwoma laty Babraj stracił żo­
nę I ożenił sle powtórnie z lS-letnią 

końcu strzelił w głowę najmłodszemu 
dziecku, którego zwłoki również wrzu­
cił do grobu. 

Po tej strasznej egzekucji, zbrodniarz 

^ych l r ó w n i e ż w obronie dóbr 

\ rohnf w y u a n c w v w 

Vikk dŁ n i k °w . przed groźnąosta-
?"cgo T? e k a »ia się do strajku pow-

. W ™ ' iak rf 
hit tych U* 
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Zaginął samochód i towarem 
wysłany z Będzina do Łodzi.—Nie ma auta, 

szofera i towaru 

zasypał dół, a następnie wyszedł z la­
su I przez pięć dni wałęsał się w okoli­
cach Jęzora, Myślachowlc 1 Szczako­
wej. 

W ub. niedzielę, jadąc pociągiem do 
Szczakowej, Babraj w wagonie wyją! 
pistolet i bawił się nim na oczach pa­
sażerów. 

Konduktor zauważył to. Na stacji w 
Szczakowe] oddał podejrzanego pasaże­
ra do rąk straży kolejowej gdzie ode­
brano mu broń wraz z 25 nabojami, a 
następnie puszczono wolno, nie podej­
rzewając, że ma na sumieniu tak po­
tworną zbrodnię. 

Na piąty dzień Babraj wrócił do la­
su w •Szczakowej 1 w odległości 8 kro­
ków od mogiły swych dzieci powiesił 
się na drzewie. 

W kieszeni denata znaleziono kart­
kę, w które] wskazał, gdzie zakopał 
zwłoki swych ofiar. 

Władze policyjne wpadły na trop nie 
zwykłej afery ekśpedycyjno - transpor-
towei. 

W dniu 7 lipca wyjechał z Będzina 
do Łodzi samochód ciężarowy, nałado­
wany towarami, z przeznaczeniem dla 
biura ekspedycyjnego „Ex,press krajo­
wy" w Łodzi przy ul. Cegielnianej 2. W 
samochodzie znajdował się, prócz szo­
fera, rółUnież konwojent. Samochód z 
Będzina wyruszył, ale do Łodzi nie przy 
był. Zniknął wraz z towarami, szoferem 
i konwojentem w drodze między Będzi 

nem a Łodzią. 
Kilka dni czekała firma łóddka na 

nadejście transportu, aż wreszcie złoży­
ła zameldowanie do wydziału śledczego 
w Łodzi. Wydział śledczy z kolei zwró­
cił się do policji będzińskieij. 

W wyniku dochodzenia — policja 
będzińska wpadła na trop. Stwierdziła, 
iż samochód był w Krakowie. Dalszym 
badaniem sprawy zajęła się policja kra­
kowska. Bliższych szczegółów, ze wzglę 
du na dobro śledztwa, ujawnić narazie 
nie można. (ig). 

85 komunistów aresztowano w Warszawie 
którzy chcieli zorganizować t . zw. „dzień antywojenny* 

•' u ' l ' ś , a' skin 

l u acego, wyznaczonego 

sklej, gdzie zastano licznie zebranych 
członków związku, obradujących rów 
nleż nad przygotowaniem dnia antywo 
lennego. 

Skonfiskowano liczne odezwy, bro 
Bzury i instrukcje komunistyczne. Opie 
czętowano również dużą ilość znacz 

na ków, sprzedawanych na rzecz pomocy 
tajnym zebraniu związku zawodowego [rządowi czerwone] Hiszpanii, 

i-obotuików budowlanych orzy, ul. ŃJ-

WARSZAWA, 22 lipca 
Policja polityczna dokonała dziś w 

nocy większych aresztowań w środowi-
"Y^arsr ~ , '~ , V " , , °J , , u u " sku komunistycznym, podejrzanym o 

L^l" 1 0 K strzygnlęciu komisji organizowanie na dzień 1 sierpnia r. b 
"rł - * « . . . t. zw. dnia antywojennego. 

Podczas obławy aresztowano około 

Wyróżnieni łodzianie 
w konkursie na pomnik Mar­

szałka Piłsudskiego 
W gmachu Muzeum Narodowego w 

Warszawie pod przewodnictwem Mar­
szałka Edwarda Śmigłego-Rydza, odby­
ło się posiedzenie sądu konkursowego na 
projekt pomnika ku czci Marszałka Jó­
zefa Piłsudskiego. 

Sąd konkursowy wyróżnił 13-cie na­
desłanych projektów, a mianowicie: 7 
z Warszawy, 1 z Łodzi, 3 z Poznania, 
1 z Krakowa i 1 ze Lwowa. 

Z Łodzi została wyróżniona praca 
Nr. 6 (wspólny projekt), nadesłana przez 
znanego i znakomitego rzeźbiarza Alek­
sandra Czeczotta i wybitnego architekta 
Józefa Kabana. 

Aleksander Czeczott Wielokrotnie wy­
stawiał swe prace w Polsce. Naczelną 
cechą jego prac jest monumentalność.. 

Józef Kaban, architekt łódzki, dał 
szereg projektów.w Polsce. W samej Ło­
dzi projektował, między innymi budowę 
gmachów: Izby' Skarbowej. Sadu Okrę­
gowego, P.A.S.T. i kościoła Matki Bo-
sfeiej Zwycięskiej. 
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o ułaskawienie Piaseckiego, 
odsiadującego karę wieloletniego ciężkiego więzienia, autora 
powieści „Kochanek Wie lk ie j Niedźwiedzicy", złożył w kancelari i 

P. Prezydenta Rzeczypospolitej adw. Adam Praser 
Jak się dowiadujemy, przed kilkoma 

dniami wpłynęło do kancelarii Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej podanie 
adwokata Adama Pragera o ułaskawię 
nie autora „Kochanka Wielkiej Niedź-
wiedzicy'1, Sergiusza Piaseckiego,, odsia 
dującego swą karę w więzieniu na Św. 
Krzyżu. W podaniu swym wysuwa adw. 
Prager następujące motywy, mające 
przemówić za ułaskawieniem więźnia: 

Były oficer W. P., zasłużony dla pań 
stwa, stał się Piasecki później przestęp­
cą i przez długie lata — 11 lat — poku­
tuje za swoje czyny. Rachunek sumienia 
w ciężkich warunkach więzienia Święto 
krzyskiego odrodził jego duszę: prze­
stępca ten okazuje się wybitnie utalento 
wanym pisarzem, o czyim sam nie wie­
dział w ciągu całego swego żywota, spę­
dzonego na wolności. Książka napisana 
przez Piaseckiego w dziewiątym roku 
jego kaźni trafiła po dwuch latach do 
iWarszawy i została wydana drukiem. 
iW! miesiąc po jej ukazaniu się, cały na­
kład został wyczerpany a krytyka powi­
tała jednogłośnie nowy znakomity ta­
lent literacki. Obecnie już druga książ­
ka Piaseckiego przygotowuje się do dru 
ku a dwie następne znajdują się w cen­
zurze więziennej. Talent Piaseckiego 
sprawił, źe po wyjściu z wiezienia znaj-

Dzieci robotników 
wróciły z wycieczki nad morze 

Wczoraj wróciła do Łodzi wyciecz­
ka 1600 dzieci robotników łódzkich, 
przebywających na Koloniach letnich, 

która wzięła udział w pierwszei wycie­
czce nad morze, urządzonej z inicjaty­
wy wojewody Hauke - Nowaka. Wy­
cieczce towarzyszył z ramienia urzędu 
wojewódzkiego radca Przedpełski zaś 
z ramienia władz szkolnych insp. Do-

.browolśki. 
Jak nas informują, dziatwa wróciła 

zadowolona, przywożąc mnóstwo wra 
żeń. 

Druga wycieczka, która obejmie 2000 
dzieci, wyjedzie naid 'morze w sierp­
niu. 

Celem skontrolowania wrażeń dzia­
twy z pobytu nad morzem, wojewódzki 
komitet kolonij letnich zorganizuje 

wśród nich konkurs na napisanie wy­
pracowania. 

Najlepsze prace, opisujące pobyt dzie 
ci nad morzem, odczytane zostaną przez 
radio, w rozgłośni łódzkiej, (i) 

Ruch uliczny 
będzie uporządkowany.—Coraz 

mniej mandatów karnych 
Zarządzona prżęd niedawnym cza­

sem ścisła kontrola ruchu kołowego i 
pieszego i liczne kary, wymierzane za 
nieprzestrzeganie przepisów, przyczy­
niły się w dużej mierze do uporządko­
wania tego ważnego zagadnienia. 

Miarą stopniowej normalizacji ruchu 
ulicznego jest coraz mniejsza ilość man­
datów karnych, nakładanych przez funk 
cjonariuszy policji. • W ciągu najbliż­
szych tygodni ruch .uliczny w Łodzi bę­
dzie całkowicie uregulowany. 

** 
W pierwszych dniach sierpnia usta­

wione zostaną na ulicach Łodzi między­
narodowe znaki ostrzegawcze dla pie­
szych oraz pojazdów samochodowych 
i konnych, (i). 

Pożar w składzie szmal 
O godz. 4 nad ranem zaalarmowano 

wczoraj straż wieścią o pożarze w skła 
dzie szmat i odpadków Beresza i Sp. 
przy ul. Wodnej 4. Płomienie objęły ca­
ły skład, mieszczący się w drewnianej 
szopie i zagrażały sąsiedniemu domowi. 

Na miejsce' przybył 6 pluton straży 
który po godzinnej: akcji ogień ugasił. 

Dochodzenie stwierdziło, źe ogień 
zaprószony został jeszcze onegdaj wi.e-
czorem. Tlił się tylko w kupie wilgot­
nych szmat, aż wreszcie' rozpalił się nad 
ranem, (ig) 

dzie On możność pracy i powrotu do nor 
malnego życia, gdyż wydawnictwo „Rój" 
postanowiło zaopiekować się autorem. 

„WJ tym stanie rzeczy — pisze w 
swoim podaniu adw. Prager — ośmie­
lam się złożyć na ręce Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej prośbę o zastosowanie 
względem Sergiusza Piaseckiego prawa 
łaski. Łaska ta spotka: dziś już nie daw 
nego przestępcę, który skazany niegdyś 
na śmierć istotnie w więzieniu przestęp­
ny żywot zakończył. Łaska ta spotka 
moralnie odrodzonego człowieka, który 
dawne swoje życie okupi zbogaceniem do 
bytku literatury ojczystej wkładem swe 
go świetnego talentu, zbudzonego w 
męce pokuty więziennej". 

Równocześnie, jak się dowiadujemy, 

Tow. Wydawnicze „Rój" złożyło'Panu 
Ministrowi Sprawiedliwości oświadcze­
nie, że podjęło się wydania drugiej książ 
ki Piaseckiego „Piąty etap". W razie 
ułaskawienia obecnego więźnia, „Rój" 
podejmuje się zawrzeć umowę na wyłącz 
ne wydawnictwo wszystkich jego prac 
literackich i wypłacać honoraria w sta­
łych ratach miesięcznych przez okres 
conajmńiej dwu lat. Poza tym naczelny 
redaktor „Roju" Melchior Wańkowicz 
zobowiązuje się niezwłocznie po zwolnię 
niu Piaseckiego objąć nad nim opiekę 
moralną. Gdyby Piasecki został ułaska­
wiony, umieszczonoby go w iednym z 
letnisk podwarszawskich, gdzie mógłby 
oddać się spokojnej pracy literackiej i 
leczeniu. 

TEATR LETNI 

© I d Lourie B. P. 
, _ były długoletni obywatel m Łodzi 

zmarł w Pińsku dnia 19. 7. 1937 i tamże pochowany został. 
O strasznym tym ciosie zawiadamiają nieutuleni w żalu 

ŻONA, BRACIĄ I RODZINA. 

Z powodu śmierci 

B . p . J Ó Z E F A B A B A D A 
składa serdeczne wyrazy współczucia pozostałe] Rodzinie 

Firma B. WOLFSTADT. 

List ks. biskupa dr. Szelążka 
do żydowskich właścicieli ziemskich 

(ul. Piotrkowską 9^ 
Dziś i codziennie o godz. 9' el 

Fodora' p t. „Miłość w k w a d r a/'«kć>n» | e,|!M 
bawi się świetnie, oklaskując O° CFCIK \M 

zespół, który tworzą: Goslawslta. k ] $N j, 
Łęcka. Hierowski. Kondrat, ^L^ME^FI 

ski i Winawer. Reżyseria K. Ta ar &Q 11 
koracje B. Kudewicza. Ceny od 1 
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"łatki 

Z Łucka donoszą. 
Żydowscy właściciele ziemscy bra­

cia Melup zakomunikowali komitetowi 
budowy kościoła we wsi Potaśna,.iż .da­
ją do dyspozycji komitetu budulec po­
trzebny do budowy kościoła. W tych 
dniach bracia Melup otrzymali od bisku 
pa Szelążka list, który głosi m. in.: „W i ­

tam waszą ofiarę z szczególną wdzięcz 
nością, jako dowód zrozumienia najgłęb 
szych wartości życia ludzkiego, jakiemi 
są religia i moralność, gdyż te nieznisz­
czalne wartości zawsze' jednoczyły i"ńa 
dal jednoczyć będą wszystkich, którzy 
wierzą w Boga, pomimo istniejących 
różnic religijnych". 

Strajk głodowy na Wesołe') 
w szpitalu dla umysłowo-chorych. — 

Zatargi i strajki w fabrykach 
dwóch starych robotników. Strajk okupacyjny w dziale produk­

cji rękawiczek zakładów przemysło­
wych Ejtingona trwa w dalszym ciągu. 
Wczoraj wszczął akcję mediacyjną in­
spektor pracy, jednak dyrekcja oświad­
czyła, że przystąpi do pertraktacji do­
piero wówczas, gdy robotnicy opuszczą 
gmach fabryczny. Ponieważ robotnicy 
warunku tego nie przyjęli, strajk trwa. • * • 

* * 
Wczoraj wybuchły jeszcze dwa straj 

ki okupacyjne — w fabryce Prywesa, 
przy ul. Południowej 52, z powodu nie­
honorowania umowy zbiorowej i w fa­
bryce Blrencwajga, przy ul. Kopernika 
nr, 53, z' powodu nieprzyjęcia do pracy 

Personel pielęgniarski szpitala dla u-
mysłowo-chorych przy ul. Wesołej pro­
klamował strajk głodowy z dniem dzi­
siejszym, o ile do godz. 12-ej w poł. 
dyrekcja szpitala nie uwzględni ich po­
stulatów w sprawie unormowania go­
dzin pracy. 

** 
> * i W inspekcji pracy odbyła się wczo­

raj konferencja w sprawie umowy chlo­
rowej dla pracowników malarskich. Po­
nieważ nie dała ona rezultatu, pracow­
nicy proklamowali strajk z dniem dzi­
siejszym, (i). 

Nasz reporter zanotował... 
Przed kilku dniami pod parkanem domu przy 

ulicy Morskiej Nr. 5/7 znaleziono nieprzytomną 
młodą kobietę, ze śladami zatrucia. Wskazywała 
na to zresztą buteleczka z sublimatem, do poto­
wy opróżniona, która leżała obok. Przewieziona 
do szpitala — kobieta zmarła, nie odzyskując 
przytomności. Dochodzenie ustaliło, iż była to 
28-!etnia Izabela Moskwa, zam przy ulicy Ło­
kietka Nr. 3. Popełniła ona samobójstwo pod 
wpływem rozstroju nerwowego. 

W mieszkaniu przy ulicy Lipowej 46, usiło­
wała pozbawić się życia 211etnia Agnieszka Kal­
barczyk, która zażyta większą dozę kwasu sol­
nego. Pogotowie ratunkowe odwiozło desperatkę 
do szpitala- w Radogoszczu. Powodem rozpaczli­
wego kroku był brak środków do życia. 

• 
Na szosie zgierskiej, koło Julianowa, samo­

chód przejechał 24-letniego Henryka Fordoń­
skiego, który biegł szosą, chc,ąc dogonić tramwaj 
podmiejski i nie zachował wskutek tego środ­
ków ostrożności Pogotowie odwiozło poszwan-
kowanego do szpitala. 

• . • 
Na ulicy Hrabiowskiej spadł z wozu Ali-Mi-

din Romaszkin, zam. przy ulicy Sobolej Nr. 67, 
tak niefortunnie, że rozbił sobie głowę o kamic- • 
nie. Pogotowie odwiozło go do szpitala. 

Na ulicy Brzezińskiej przejechana została 
przez wóz 53-letnia Rywka Zadziszewska, zam. 
przy ulicy Łagiewnickiej Nr 2. Odniosła ona ra­
ny tłuczone głowy. Opatrzył ją na miejscu le­
karz pogotowia. • . » 

Na ulicy Zgierskiej, w czasie poprawiania 
uprzęży, został kopnięty przez konii woźnica, 
Andrzej Góralski. Kon kopnął go w twarz, ła­
miąc mu nos i kości policzkowe. W ciężkim sta­
nie odwieziono go do szpitala. 

Na ulicy Stefana Nr. 4 w czasie bójki są­
siedzkiej, została ranna Helena Mikołajczyk 
Opatrzył ją lekarz pogotowia. 

Do sklepu Adeli Romankiewicz przy ulicy 
Zgierskiej Nr. 88 włamali się złodzieje | skradli 
tcwar na sumę 300 złotych. 

Z lokalu firmy Grimm i Kamieński przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr. 64, skradziono aparat fotogra­
ficzny, wartości 225 złotych. 

Z mieszkania Mali Fuks przy ulicy Sienkie­
wicza Nr. 15 złodzieje skradli garderobę, war­
tości 100 złotych. 

• « » 
Wczoraj nieznana kobieta porzuciła w po­

czekalni wydziału opieki społecznej aż troje 
dzieci, w wieku 1, 2 i 9 lat Policja wszczęła za 

matką poszukiwania. 

wości") bogata w emocjonu a.ca 
pod względem postaci sceniczny ^ 
względeff szaty zewnętrznej two [ " 

W 1 S k °ZABAWA NA WIŚNIOWEJ ' % 
W dniu 24 bm. na terenie k°10\»,|elk« 5 

szego Towarzystwa odbędzie s'« p r le« . 
wa letnia. Komitet zorganizowana' d l i l 
ków na Wiśniowej Górze P'" p

e

r ° e ] j Ó M 
zację imprezy, przyg° t o w a I

1 ,„ , 1 t rakto* , ! / l ń c ^ W . 
atrakcyi i niespodzianek, zakony a * y { 0$^ ^ 
rowy zespól muzyczny z Łodz. i ^ , ugWflr.>; -
obfity 1 smaczny bufet. Komitet ' j e ś c i e 
także zgodę znanego w naszym » 
Teatru Miejskiego w Łodzi . , a n

 r z y Po<CJ 
na udział w zabawie Komitet V jundus'°f$ 
dochód przeznaczył na zasilenie w br-
lonii letnich TOZ-u, na które luz. 
1300 dzieci. , hEL eV 
WYSTĘP „IDISZE BANDĘ * d z , 9 j 

W sobotę, dnia 24 lipca o » d y n y % 
odbędzie się w parku Helenów i 
espolu „Bandy". Dane będą i ^ ^ k * " 
rzy programy: „Tęl-Awi* . « d 0 jat*; 

z 
trzy . 
„Oeszosen in Getrofen WstcP 

o pol., gdzie od s° d £ f 0 nl t * * 
koncertować będzie prkiestra ̂  
kierunkiem S. Pietruszki. 
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Występy Idy Kamlrisklel i ' « ' spr»'J:fer".. 
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6.15-6.18; Pieśń „Kiedy «"»• 
6.18-6.38: Gimnastyka. 6 .38-^^g.OOj $ 
7.00-7 10: Dziennik poranny. 11.57-', 
ka (płyty). 8.00-11.57: P r " ' * ' ' , Kr»#rl 

Sygnał czasu z Warsz H«) B a ' * , 2 . l J < i 
12.03-12.15: Dziennik P ° ^ A < I TO 
Program na dzisiaj. 12.20--12 25̂  P ^ 
12.25-13.00: Koncert Małe) O'* OO^W] 
dyr. Zdzisława Górzyńskiego. ^; u l 8 rn» l V 
rwa 13.55-15.00: Muzyka ( f W ? « ,( 

•INy Vel , 

" >deb r 

^ akt l e i 1 
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S i sz 

* 
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15.00-15.05: „J ak spędzić 
Ludwik Szumiewski. 15.05—«-*' k, 0 

nowa (płyty). 15 42-15.45: Łódf PO^ 
J S Y<V*. 1 6 . 0 0 : Wiadom^l k , 

16.15-

giełdowe. 15.45 
16 00—16.15; Rozmowa 
Stuglika (ze Lwowa). 16--
planowy Jakuba Kaleckiegp t e B

f e p 0 r t » * 
17.00: Z wystawy paryskie) ~~ ^(ffi Z wystawy paryskie) 

Z'«i0WiCX.łrv Ada"18 

17.00-17.50: Koncert Orkiestry 
skiego i Czaplarskiego. a d a nk» 

17.50—18.00: „Myśliwy" — P 0" 
si Jerzy Dylewski. 

10—18.15: .„Motoryz 
pogadanka aktualna 

, w teorii 'K

plI,ip?>i 
18 00-18.15: .„Motoryzacja « , o s i r- b,. , 

4 
s 

18.15—18.45: Koncert w 
kiewjezowej — s o p / a , " 
akompaniament (z JCatoWto) 

18.45—18 50: Wiadomości sp°r ***** 
18.50-19 00: Pogadanka 
19 00— 19.35: Symfonia » e ^ 

audycja (płyty). ,HNVEFI» * 

5-19.50: Pieśni BeethoV" j 
Tadeusza Łuczaja. „„rto^«- łtfyk"11: / 

.50-20.00: Wiadomości • / » ' « , *Y J,|i >, 

19.35-

pran, Stanisława R°Y R)T\E^ 

W przerwie około 20.45' 
•ny f Pogadanka aktualna^^^, ^ S \ t 

21 45—22.00: „Poetka g° r
 K'TICO^" 

kwadrans poetycki, ( w ^ o i * . [ f < ( / ; 
wa Wasylewskiego (z • - i-ona"1''rfo 'tff 

22.00-22.50; Koncert .^ITFIZ. f ' 
czakówny (sopran)* [ p 0 d 0 1 < 
Krakowskiego W g j ; , ' 
ka Nierychły (z KraK° „̂ ci 0 ^ 

22.50-23.00; Ostatnie wiado" 0 , ^ 
czornego, przegląd P r , v ) , 
teorologiczny. * ^ ,„ a (PJM. I' 

23.00-23.30: Muzyka ̂ h^W W 
AUDYCJE Z A G K s, p (»f f , / 

20.00 BUDAPESZT: , -Mia 8 ł ° s k ie l , fi|-
chowlsko Janiny Mp^\e)\t " f 

20.35 POSTE PARISIENi > 8 M'" . 
chowisko Delletre'a. • ,k'ei " K,V1' 

20.55 PRAGA! Koncert W ^,„1 
harmonicznej. VLONCTTII ',21.00 BRUKSELA Flam.f \,0T^L, 
z Knockc z udz. P '» n | s :L t ^ 

23.00 RADIO PARIS: Kon« c t 

S> o 

i 
K r * 1 
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[ABdJCA INŻ. SKRZYWANA PRZED SADEM 
B I A L S K A Z B R O D N I A C Z Ł O W I E K A Z W Y Ż S Z Y M W Y K S Z T A Ł C E N I E M . — C Y N I C Z N E 

I Z E Z N A N I A M O R D E R C Y . — C Z Y K O P F S Y M U L U J E O B Ł Ą K A N I E ? 
znania świadków w senstucginif m procesie 
% rozn okręgowym w Katowi-
^eciw

 p

p°Częla się wczoraj rozprawa 
•"na Z . g a r d o w i 

Katowice, 22 lipca. 

ko*3kcy 5 ę p i , i ą c y m składzie: przewód-
^'•'Mt dolab- -Prezes «aHn nWrpt rnwpt rn 

ipskón.l' ,^ >k|ewio ° t a " C i 

a, Skf'y sina"?k. j j 0 . Oskarż 

„ p o ^ 1 « y symulant? 
°WMąc y !^_u s B d u n a s a le> wstaje za­

mieś 

godz 
jedyr 

Certy'1*?* 

Kopfowi, oskarżo­
no'*:i , i s t w o dyrektora elektrowni 

Osu?? ś- P- inż. Michała Skrzywa-
%ofi n e g 0 broni adw. Wilhelm 
.0 g 0 j* ostrowski z Warszawy. 

:- 9.30 wchodzi na salę trybu 

sądu okręgowego 
sędziowie Herwy i 

, adw. Zbisławskiego, aplikant 
E-daw *jrfj^skl który wnosi powództwo cy-
ą 'h < * 'Kv wysokości 1000 z i . w imieniu 
D 5 '3'd , , { m a t k i . brata i dwojga nieletnich 

i ^ "wdowanego. Sąd przystępu-
pl u ^ F * nv? e b r a n ' a personalii oskarżonego. 
o i o m i l g ^ C f t e przewodniczącego kiedy się 

* > , ̂  i A

K °P { odpowiada: 
I k i RODZIŁEM DWA RAZY. 

,-res c i e V P ^ f e n i a 1901 roku. 

1 terL 

514 
iny 

W miejscowości 

" a M r5- K V :<R I m i o n a rodziców? P?S4*' ! > Bo RU?ICIEC
 Edward, ale nie zy 

titw-^^iSS?1*™- M a t k a Leontyna. Nie 
nie ży« 

p do P a

p 5 l 

nula;1"1 > 

SI IB 

KO' 
lok* 

l f ą d Przystępuje do odczyta-
Konf °. s, k a r?enia. 

rżony jest o to, że w dniu 
1 Q37 r. w Janowie zabił 

3tii . ̂ r z y w a n a , wystrzałem z pi­ciem « e r e g i e m uderzeń tępym na-
0 ;>wi n i 7 ł

g ł o w e » zabrał inż. Skrzy-
?irV4vak°'-987 z l - zegarek, wieczne 
Uriu d̂2hi" ' w r e s z c i e o to, że pomó-
CP r2v n; , W , z b r o d n i ' a r a c z e j 0 p 0 ' 
r N a ^ P / z . e c h o w y w a n i u , zwłok Wia­
ty. J e } S S 1 0 r a — urzędnika elektrow 

J l n i c Z£ icv y t a n i u a k t u oskarżenia prze-
h l V o ^ . . p o n o w n i e zadaje pytania r>»mu ponownie 

Czy oskarżony przy­

WIAŁ h?. JAK- Zabiłem. Pan Lltwiń-
*i?*EW • 0 W a ć s z k l a n e d o m y -
0sjc? " ~~ k p a n ż y I z e s k r z y " 
feEW . D o b L z e - 3 potym źle. A.:ZL:

T-R Dlaczego? 
h 1 choi.i t w i n s k i podburzył Skrzy 

. Pau, l c ia l mnie zabić 

OSK; Prawdopodobnie. 
Na dalsze pytania przewodniczącego 

Kopf odpowiada, że PRZEZ OTWÓR 
WSTAWIŁ DRABINĘ I PRZESZEDŁ 

DO PIWNICY, I WCIĄGNĄŁ TRUPA 
DO KANAŁU. 

PRZEW: _ Czy to było miejsce na 
ukrycie zwłok? 

OSK: — SĄDZIŁEM ŻE TAK, BO 
TO BYŁ KANAŁ, TO BY NIE ŚMIER­
DZIAŁO... 

PRZEW: — Czy rewidował pan za­
mordowanego? — Czy zabrał pan pie­
niądze? 

OSK: — Pieniędzy nie Zabrałem, szu 
kałem czego innego. Suwak zabrałem, 
żeby wyrzucić go w jakimś miejscu, by 
tam szukali. 

Z kolei oskarżony opowiada, jak 
wraz z innymi szukał inż. Skrzywana a 
po tym poszedł spać. 

Rano obudził go telefon, udał się więc 
do elektrowni. 

PRZEW: — Czy widział pan tam tru 
pa? 

Oskarżony kiwa głową. 
PRZEW: — Był pan tam? 
Oskarżonyl kiwa nadal głową twier­

dząco. 
PRZEW: — Co pan mówił? 
OSK: — Nic. 
PRZEW: — Czy poczuwa się pan do 

winy? 
OSK: - TAK. NATURALNIE, ŻA­

ŁUJĘ TEGO BARDZO. NIE TRZEBA 
BYŁO GO ZABIĆ, TYLKO WRZUCIĆ 
DO KANAŁU ŻYWCEM. 

Oskarżony przez cały czas zeznaje 
głosem spokojnym, równym, czasem u-
rywa, jakby opowiadał o rzeczach zu­
pełnie obojętnych. 

Następnie, sąd zadaje,. szereg pytań, 
zmierzających do wykazania, że był to 
mord rabunkowy. Przewodniczący wska 
żuje na to, że znaleziono w mieszkaniu 
oskarżonego sumę ponad 1000 zł. co od­
powiadałoby mniej więcei sumie jakiej 
brak stwierdzono u inż. Skrzywana. Os­
karżony mówi, że te pieniądze pochodzą 
z jego oszczędności, które zebrał odkła­
dając po 50 zł. Na zwrócona mu uwa­
gę że miał długi, oskarżony mówi: 

— Tak, ale te długi nie były pilne. 

Tajemnfczy wynalazek 
perpefum mobile 

Z dalszych odpowiedzi oskarżonego, 
wynika, że skończył on szkołę Wawel-

tc <̂ lej c 

SrrzVwan Z O n y m o w i chaotycznie, 
S ^ e j s p

n

r a

s^i°wał wobec niego tę 

^IN$V: _ 
pisał list do Marszał-

) V«n» 

wy* 

jeP° 

ko"1" 

Qe.ne D o ' ^ C z y b y } y Jeszcze ja-
„ Powody zabójstwa? 

\ i t a lem«r y ł a leszcze inna sprawa, 
. ,iwog6le 1 C a > 

tóktora°Sairxiony f a c z y nazwisko 
*e ,!!^iem t f . l e k t r o w n i Litwińskiego z 

rzywana i mówiąc o tym 
mówi tak, jakby 

\ l y n ŻAT C z y Prawdą jest, że inż. 
ft Ot, vUiti, ? n i a i oskarżonemu uży> 

Ln,?yniera? 

berga a następnie w Tuluzie politechnikę 
gdzie otrzymał tytuł inżyniera — elek­
tryka, oraż pracował w firmie Handke 
pod Częstochowa, że miał tartak i młyn, 

PRZEW: — I stracił pan te pienią­
dze? 

OSK: — Nie, oszukali mnie. 
PRZEW: — Dlaczego pan zabił Skrzy 

wana? 
OSK: — Skrzywan ukradł mi plany 

wynalazków. To były plany tajne 
PRZEW: Dlaczego tajne? 
OSK: — Chodziło o obronę państwa. 

Zwróciłem si ęnawet do Scotland Yardu 
w planach moich było bowiem przymie­
rze z Anglią. 

Następnie szereg pytań zadaje pro­
kurator i wreszcie obrońca. 

OBROŃCA: — Pan iest oskarżony o 
rabunek? 

OSK: — Przecież mnie zabrali a nie 
ja zabrałem. 

OBROŃCA: — Co? 
OSK: — Plany. 
OBROŃCA: _ Jakie plany? 
OSK: — To jest tajemnica. 
W tym miejscu przewodniczący od­

czytuje list, który oskarżony pisał do 
żony z więzienia w połowie maja, że 
został zaangażowany do Anglji do Ves-
tern - Electric, i tam ma reorganizować 
urządzenia elektryczne. 

PRZEW.: — Czy żona była u pana 
w więzieniu? 

OSK.: — Owszem, żona była z Mu­
rzynkiem. (Pies). Najpierw Murzynek 
zginął, a po tym żona zginęła. Tam, 
(skarżony ma na myśli szpital więzien­
ny, gdzie przebywał na obserwacji) był 
jeden co właził stale pod łóżko, a drugi 
telefonował do swojej narzeczonej Sta-
sl, żeby mu przysłała źrebaka, wypcha 
nego cebulą.-. 

Usty z więzienia do żony 
Przewodniczący odczytuje drugi list 

pisany przez .oskarżonego do żony z 
którego wynika, żc plany, skradzione 
mu rzekomo przez inż. Skrzy wana, za­
wierały wynalazek perpetuum-mobile, 
które miało być pędzone promieniami 
kosmicznemi. 

Zeznania Kopfa chwilami rażą swo­
ją perfidią, chwilami znów są tak po­
zbawione logiki, względnie mają w so­
bie tyle fantazji, że trudno przypu­
szczać, aby tak potrafił odpowiadać 

Zaginął list z zawartością 20 tysięcy zł. 
Aresztowanie 4 urzędników poczty w Lidzbarku 

Lidzbark, 22 lipca, 
(cd) Niezwykle poruszenie w Lidz­

barku wywołała sensacyjna wiadomość 
o aresztowaniu 4 urzędników poczto­
wych. Okazuje się, że Bank Polski, od 

człowiek zdrowy na umyśle. Jeśli na­
wet symuluje, to symulacja jest nie­
zwykła 1 niespotykana w podobnych 
procesach. 

Po przesłuchaniu Kopfa, obrońca je­
go zwraca uwagę sądu, że to nie jest 
sprawa szablonowa. Z zeznań jego sły­
szeliśmy tylko ó stanie faktycznym, a 
nie ma motywów czynu a to jest naj-
ważn:- jsze. Kodeks karny przewiduje 
tak : .eroką rozpiętość kar za podobny 
czyn, żc wyraża się ona od 6 miesięcy 
więzienia do kary śmierci. Kopf. zda­
niem psychiatrów warszawskich cierpi 
na halucynacje. Miał on porażenie koń­
czyn i psychiatrzy orzekli, że musi się 
leczyć. W związku z tym obrońca u-
waża, że należałoby rozprawę odro­
czyć do czasu kompletnego wyzdrowle 
nia Kopfa. Jako zdrowy mógłby on po­
dać motywy swego czynu-

Prokurator nie oponuje. Sąd udaje 
się na naradę, po czym wynosi decyzję, 
mocą której wnioski obrońcy odroczył 
do końca procesu. 

Co mówią świadkowie 
Z kolei zeznaje pierwszy świadek: 

starszy przodownik Józef Wiśniowski, 
który opowiada- o sposobie śledztwa. 
Rzeczy te są znafie. Na uwagę zasługu­
je fakt, że gdy podejrzenie skierowano 
przeciw Kopfowi, świadek w pewnym 
momencie zwrócił mu uwagę, że lepiej 
przyznałby się. 

Na to Kopf zapytał go, czy będzie 
mógł być wypuszczony na wolność za 
kaucją, jeżeli się przyzna. 

Drugi świadek, st. posterunkowy 
JÓJ-pf Czylok, również opowiada o prze 
biegu śledztwa. Na pytanie biegłego 
czy tak samo, jak dziś, Kopf zachowy­
wał się podczas śledztwa, świadek od-
powiada.że zachowywał się spokojnie, 
a dziś wygląda Inaczej. 

Przed pulpitem świadków stoję Wł . 
Gąsior, który, jak wiadomo, był pomó­
wiony przez Kopfa o udział w zbrodni 
i siedział w więzieniu. 

Gąsior mówi, że w służbie miał scy­
sję z Kopfem i nie żył z nim dobrze. 
O zabójstwie dowiedział się dopięte 
rano, gdy go wezwano do elektrowni-
O zamordowanym wyraża się, że był 
to człowiek bardzo rygorystyczny i że 
miał wrogów. 

Józef Różański, irzewodniczący ra­
dy załogowej zeznaje, że Kopf ze wszy 
stkimi dobrze się obchodził, odnośnie 
inż. Skrzywana potwierdza jego rygo­
rystyczne postępowanie które nie jed­
nało mu przyjagół Inni świadkowie 
wyrażają się również dodatnio o Kop-

dować 20 tys. zł. 
List ten w tajemniczych okoliczno . 

ściach zaginął na poczcie w Lidzbarku He, mówiąc, ze był skryty, opanowany 
i w związku z tym nastąpiły aresztowa- > grzeczny co zas do Skrzywana w 

'nia wśród urzędników. [wszyscy mówią, ze postępował bardzo 

^'cfi ? d s u f e ! 

i i W * 1 o d Pracy odpowiedział 

„ O 

iw 

z e mnie zwolni z pracy. 

ano zbrodni 
t(.t;i"o zbrnj u.u momentu w którym 

f C toia i & o s k a rżony wyjaśnia, 
H?J° to? i? ' a ł s c ys ję z inż. Skrzy-

Ni i^ c i ekau P r z e z dach nad rozdziel-
S r W » 0 l W o d a - Na pytanie prze-
&!̂ Y P r z e b i e g u zbrodni Kopf 

fc-T^A RÓŻNIEJ? 

ffl rj&SuIJJEBA GO BYŁO SCHO 
N & - PO E8°WADZACEGO DO ^^ 'VvV.y M

 POSZERZYŁEM SgEty.. R 2 ^ C I Ł E M GO. . 
, 0 * ą n a ^ ó M upadł Skrzywau? 

dział w Lidzbarku, przesłał pocztą Ust 
wartościowy, w którym miało się znaj-

Szczegółów ze względu na 
śledztwa podać nie możemy. 

dobro surowo. 

f Kroniko radiowo 
sa z płyt gramofonowych, zapowiada na dzień 
23. 7. t. J. piątek o godz. 19.00 II Symfonię. — 
Utwór ten wykona orkiestra Filharmonii Wie-
deńskiei pod dyr. Klemensa Krausa. 

Bezpośrednio po tej audycji o godz. 19.35 
Tadeusz Łuczai, znany dobrze radiosłuchaczom 
śpiewak o pięknym 

ZAGINĄŁ UMYSŁOWO-CHORY 
MIĘDZYNARODOWY MECZ TENISOWY 

POLSKA — WIOCHY. 
W dniach 23, 24 i 25 bm. rozegrany zosta-

nie na kortach Legii w Warszawie międzynaro­
dowy mecz tenisowy pomiędzy Polską a Wio­
chami o puchar Środkowej Europy. 

Obydwa państwa wystąpią tutaj w swych 
najsilniejszych składach. Wśród zawodników 
włoskich wspomnieć należy o Palmierim, który 
w meczu towarzyskim w roku 1933 pokonał w 
stolicy Hebdę oraz Tloczyńskiego. Palmieri ja­
ko eks - zawodowiec nie może brać- udziału w 
zawodach o Puchar Davisa, — w grach o Pu-[Znany kompozytor operetkowy przypomni iaj-
char Środkowej Europy nie ma tak surowych piękniejsze wyjątki ze swych operetek, pot-
rygorów, przeto Palmieri może stanąć tym ra- pourri z „Księżniczki Czardasza", Hrabiny Ma-
zem na korcie. Ze strony Polski wystąpią rów- ricy" I Manewrów jesiennych" uzupełnią pro-
nież najlepsze rakiety: Hebda, Tłoczyński, Spyjgram wieczoru. Koncert utworów Kalmana or-
chala, Wittman i Warmiński Zawody więc przed ganizuje rozgłośnia Poznańska pod dyr. Fer-

Znów mamy do zanotowania wypa­
dek zaginięcia człowieka. 

32-letni Jankiel Neuman, umysłowo-
chory, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
11-co Listopada 14, a przebywający os-

iy aoorze raaiosiucnaczom i *•1 * T , f * . . / „ „ w i i n i n . 
barytonie wykona pieśni tatnio z rodziną na letnisku na Wismo-

Beethovena. 
WIECZÓR V KALMANA. 

W piątek dnia 23 lipca o godz. 20.05 radio­
słuchacze będą mieli rządku okazję dzięki Pol­
skiemu Radiu, spędzić miły wieczór u Kalmana. 

stawiają się niezwykle interesująco. 
Polskie Radio transmitować będzie fragmen­

ty tych rozgrywek w następujące dni: dnia 23. 
7. od godz. 19.50 do 20.05, dnia 24. 7. o godz. 
19,50 do 20,00 (obydwie te transmisje na tali 
ogólnopolskiej) oraz dnia 25. 7. w zasięgu loka! 
nym Warszawy od 20.00 do 20.15. 

II SYMFONIA BEETHOVENA. 
Rozpoczęty nie dawno muzyczny cykl ra­

diowy „Symfonie Beethoyena", które nadawane 

dynanda Kowalika w wykonaniu orkiestry, chó­
rów i salistów: Xeni Grey i Stanisława Roya, 

WAŻNE DLA MATURZYSTÓW. 
Informacji o studiach na wszystkich wyż­

szych uczelniach Polski (warunki przyjęcia, cha 
rakter studiów, koszty utrzymania i t. d.) udzie 
la bezpłatnie Akademicki Oddział Związku 
Strzeleckiego w Łodzi, ul. POW. 1 (tel. 244-86) 

Sekretariat czynny w poniedziałki i środy 
I w godz. od 19 do 21-cL 

! \vej Górze, wyszedł z domu w ponledzia 
łek 19 bm. 1 do tej pory nie wrócił. 

Charakterystycznym szczegółem roz 
poznawczym są, mimo stosunkowo mło 
dego wieku, zupełnie siwe włosy. 

Policja wzywa za naszym pośred­
nictwem osoby, które dowiedziałyby 
się o miejscu pobytu Neumana, do zło­
żenia meldunku w najbliższym komisar 
łacie, względnie posterunku policji. (ig> 
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Wzrost eksportu włókienniczego 
Z Łodzi wywieziono o 63 proc. więcej, aniżeli w tym samym okresie 
w r. ub. — Wywóz z okręgu białostockiego wzrósł o przeszło 75 proc. 

Eksport włókienniczy wykazuje w 
roku bież., w odróżnieniu od niepomyśl­
nego kształtowania się zbytu na rynku 
wewnętrznym wyraźny-wzrost. 

LW ciągu pięciu miesięcy bież. roku 
wywieziono zagranicę towarów włókien 
niozych, półfabrykatów i surowców za 
44,2 miljona złotych, t. zn. za około 11,5 
miljona więcej, niż w tym samym okre­
sie roku ubiegłego, "Wywóz włókienni­
czy wzrósł w roku bieżącym pod wzglą­
dem wartości o 35 proc. 

Niezależnie od samego faktu znacz­
nego wzrostu eksportu włókienniczego 
bliższa analiza poszczególnych działów 
wywozu wskazuje również inną rzecz, 
bardzo pomyślną. Mianowicie w roku 
bież. poprawa w dziedzinie eksportowej 
wystąpiła w sposób szczególny zwłasz­
cza na odcinku eksportu tkanin, który 
w latach ostatnich kształtował się bar­
dzo słabo. W roku bież. natomiast obok 
innych pozycji eksportowych wywóz tka 
nin wykazuje bardzo poważne postępy 
i to zarówno tkanin bawełnianych jak i 
wełnianych. Wywóz tkanin kierował się 
głównie do Egiptu i krajów Bliskiego 
Wschodu (tkaniny bawełniane) oraz do 
państw Dalekiego Wschodu (tkaniny 
wełniane, kołdry, koce). 

W grupie półfabrykatów pokaźny 
wzrost wykazuje eksport przędzy cze­
sankowej, natomiast wywóz innych pół­
fabrykatów wypadł słabo. W zaniku był 
w roku bież. wywóz szmat, co pozostaje 
w niewątpliwym związku z dużym zapo 
trzebowaniem rynku wewnętrznego na 
łenyartykui :D,alszy pokaźny wzrost (o 2 
miliony zł,) wykazał również w roku 
bież, wywóz lnu, którego udział w wy-
wo;zie artykułów włókienniczych jak 
również i w ogólnopolskim eksporcie po 
większa się stale z roku na rok. Zwięk­
szył się również w bież. roku wywóz 
konfekcji i odzieży. 

Największe sukcesy w dziedzinie eks 
portu ma w roku bież. do zanotowania 
okręg białostocki, "Przemysł włókienni­
czy tego okręgu powiększył w roku bież. 
swój wywóz o przeszło 75 proc., włó­
kiennictwo okręgu łódzkiego o 63 proc. 
w porównaniu z tymże okresem roku ub. 
podczas gdy Bielsk tylko 43 proc. 

Stosunkowo najpomyślniej w dzie­
dzinie eksportu wypadły pierwsze mie­
siące bież. roku. Maj w eksiporcie był w 
roku bież. słaby, panujący w tym czasie 
strajk w przemyje białostockim zaha­
mował silnie wywóz. Pewna poprawa 
w sytuacji eksportowej włókiennictwa 
zarysowała się w czerwcu. 

O ile chodzi o horoskopy na okres 
najbliższy to w. stosunkowo najlepszej 
sytuacji w chwili obecnej są eksporterzy 

Wywóz włókienniczy 
do Palestyny 

W związku z wejściem w życie z 
dnia 10 bm. umowy clearingowej polsko 
palestyńskiej, w myśl której cały obrót 
pomiędzy Polską a Palestyną odbywać 
się będzie w ramach obrotu rozrachun­
kowego, Izba Przemysłowo - Handlo­
wa w Łodzi rozesłała zainteresowanym 
firmom okólnik, zawierający wstępne 
informacjei, dotyczące formalności zwią 
z?jiych z standaryzowanym eksportem 
włókienniczym do tego kraju. Sprawa 
ta o tyle jest istotna dla okręgu łódzkie­
go, iż wywóz wyrobów włókienniczych 
w ciągu ostatniego półrocza' do Palesty 
ny wyniósł ok. 4 proc. całego eksportu 
z tego okręgu. 
» • • * • • » • »«»e»»o<^ ••<>«•»»<>••••<>» 

u / y * ™ ™ * , „ R E P U B L I K A " 
Sp. z ogr. odp. 

A d m i n i s t r a c j a w W a r s z a w i e 
u l . W f e r z f o o w s m , t e l . 310-18 

w okręgu białostockim, którzy posiada-1 nia swego wywozu pod względem jakoś 
ją jeszcze sporo zamówień na wywóz I ciowyin, następnie podniósł ceny niektó 
kołder, koców, pledów, jak również tka! rych swych artykułów. Wszystko to spo 
nin z wełny nieozesanej. 

Zaznaczyć jednak należy, że ekspor 
terzy białostoccy natrafiają ostatnio na 
coraz silniejszą konkurencję przemysłu 
włoskiego, który po dłuższej przerwie 
powrócił na rynek i z wielkim wysiłkiem 
walczy o odzyskanie swej dawnej pozy­
cji. 

O ile chodzi o sytuację firm ekspor-
terskich w okręgu łódzkim — to jest 
ona niejednolita. W dziedzinie przemy­
słu konfekcyjnego napływ zamówień 
jest słabszy niż w pierwszej połowie 
roku, przemysł konfekcyjny poczynił o-

wodowało pewne — niewątpliwie przej 
ściowe zahamowanie biegu spraw w tej 
dziedzinie wywozowej.' 

Pomyślnie natomiast zapowiadają się 
horoskopy wywozowe w dziale tkanin 
bawełnianych. Starania najpoważniej­
szych firm przemysłu łódzkiego o zawar 
cie większych tranzakcyi wywozowych 
z importerami krajów Bliskiego Wscho­
du są na dobrej dirodze. 

Koniunktury eksportowe w przemy­
śle bielskim w chwili obecnej są jeszcze 
niewyjaśnione, na ogół jednak napływ za 

Dział gospodarczy — tel-

Wieści gospodarz 
CENY WEŁNY MOCNIEJSZA ^ S L8 

irta seria tegorocznych ptU ̂ ty Czwarta 
kolonialnej w Londynie z a m k D l ( ? l , 8 ,^ r C |c io 
mocniejszej w porównaniu z c 

dencjl cen. 

ku, ' * 

Aukcje londyński. P™»fc t# W „ l e t k i » 
okras, w którym w pozostałych ^ „ p.J j U g k k 
towych handlu wcina, t. |. w A m ^ " - „ r* f*l. 
dniowej Afryce i w Południowe) A«•*f^",ną r" 
bywają sle. żadne aukcje. W«noe»il» , ^ t ł 
ery sytuację surowca na aukcjach 
co w zakresie cen weiny wystłP' 0 ^ F-ao i , , ^ 
wyraźnie w drugiej połowie trwafll* ^ Rud?]( 

dynskich. ob rctJ Jj 

jgiioa! o U 

t| 

Zauważyć Jednak należy. *• ^ 
aukcjach londyńskich były niezbyl *" l6io30 ob r o 

m 8' «udzk 

Pozostałość ta jest jednak najnlżs" 
sprzedanes ilości wynoszą 

statnio pewne wysiłki celem przesdawie mówień w okresie ostatnim był słabszy. 

Włoska gospodarka włókiennicza 
oparta jest na propagandzie sztucznych włókien 

W włoskim Dzienniku Oficjalnym u-
kazata się ustawa powołująca do życia 
związek dla narodowych wyrobów włó­
kienniczych z siedzibą w Rzymie. Pre­
zes związku posiada m. in. orawo bra­
nia udziału w obradach korporacji w 
sprawach, które dotyczą wszelkiego ro­
dzaju zagadnień włoskiej gospodarki 
włókienniczej. 

Głównym zadaniem powołanego do 
życia związku będzie współpraca z 
korporacją dla spraw włókienniczych 
we wszystkich kwestiach doty­
czących włókiennictwa, zwłaszcza na 
odcinku produkcji towarów, z. włókien! 
krajowych i surowców., syntetycznych 
włoskich. 

Związek zajmować sic będzie rów­
nież realizacją planów korporacji włó­

kienniczej dotyczących poprawy gatun­
kowej i zwiększenia ilości surowców 
krajowych rolniczych i syntetycznych, 
organizowanie propagandy na rzecz spo 
życia tych surowców przez społeczeń­
stwo oraz na rzecz zwiększonego sto­
sowania ich przez przemysł przetwór­
czy Włoch. 

Związek pozostawać będzie w ści­
słym kontakcie z handlem włókienni­
czym, który stanowi w programie gos­
podarczym faszyzmu jeden z ważkich e-
lementów propagandy nowych włókien. 

Kapitał związku wynosić będzie 1 
miliom lirów. Związek podporządkowa­
ny jest bezpośrednio ministerstwu kor­
poracji i ministerstwu rolnictwa. Prezes 
związku powoływany jest na wniosek 
ministra korporacji na okres trzech lat. 

lat, co automatycznie wzmacnia p^ r'c»s)t •? 
wełnianego w Anglii. Głównymi ot ^ k 
aukcjach londyńskich poza kupcami W Proc, ty 
Francuzi. j j ^ J J J 

•RODUKCJA STALI W C Z E C H O S l 0 ^ % ^ 
W czerwcu r. b. huty żelazn* * y V ^ 'lun^l 

wacjl wyprodukowały 136.382 t « 1 ^ , fi K 
laznej i 201.801 ton stali surowej J ^ J % Q% 

IfcA^cira 
produkcja żelaza w stosunku do mw" 

l43.OO0 t 
przedniego, w którym wynosi!" - - ^ >ta|j wjgj,. ^ f 
kazuje lekki spadek, to ^ * * ' r " ° 1 ^ " ' C r . « * l 
gnała w porównaniu z majem dalsza ^ ^ ^ i . k U 
wzrost. Produkcja stall w mai" ̂ Y 1 1 0 i Ijn*'»a. 

Marka ochronna dla lnu 
została wprowadzona ostatnio w Czechosłowacji 

W Czechosłowacji powołany został 
do życia przy współudziale wszystkich 
zainteresowanych czynników gospodar­
czych specjalny komitet dla spraw pro­
pagandy lnu i tkanin lnianych. 

Obecnie komitet ten odbył swe do­
roczne zebranie, na którym omawiano 
wyniki działalności w okresie roku u-
biegłego. W sprawozdaniach podkreślo­
no m. in., że zbyt wyrobów lnianych na 
rynku wewnętrznym jest stosunkowo 
znacznie mniejszy aniżeli eksport. Eks­
port ten napotyka jednak ostatnio na 
rynkach światowych na duża konku­
rencję m. in. lnu polskiego, co skłoniło 
producentów czeskich do wydatnego za 
interesowania się rynkiem kraiowym. 

Jednym' z posunięć zrealizowanych 
na tym rynku było wprowadzenie spe­
cjalnej marki ochronnej dla wyrobów 
czysto lnianych. 

Znak ochronny stanowi litera „ L " 
z błękitnym kwiatem lnu na zielono-
ztotem polu. Znak ten ułatwia k( nsumen 
tom prjentowanic się co do artykułów 
czysto lnianych i odróżnienia ich od naj­
rozmaitszych mieszanek. Niezależnie od 
tego wydano znaczną ilośO publikacji 
propagandowych, wskazujących na len 
•ako na bogactwo narodowe Czecho­
słowacji, a akcja ta pociągnęła za sobą 
zwiększenie konsumeji wyrobów lnia­
nych 

189 tysięcy ton. , oS|,<»<: Wg* , j , 
W ten sposób wyiwffrczośe ' ^ •* V ""i lo 

rozmiary nie notowane w żadnym mi f i Łod; 

lepszego roku 1929. W roku tym » % i J l , ^ 
dukcja stal; osiągnęła rekord w czeM ^ < % c . > i v 3 
rym wyprodukowano 191.306 ton. w ^ „f jj, ^ ^ 
wytwórczość stall n!e osiągnęła * ^ H 

kowano 1.105.000 .s ta l l , wobec 700.000 , W y z d 

k u 1936 | 1.092.000 ton w pW*y"t 

1929 roku. Pro 
i.uuo xun w K — , - 1 ^'""iłiSiNj"' Paź 
dukcja surówki ^ \ u M h . % 

w pierwszym półroczu 1937 roku ^ 0 l f ^ j f l e f l 
w analogicznym okres!. 1936 r. - J 

PIĘĆ MILIONÓW DOLARÓW ^ lĄWU] 
W dniu 12 l p c . otwarte ' " ^ t ^ ^ W l 

gradzie doroczne aukcje futrzana. ^ l ^ ł ń 1 ' 
dowy charakter aukcyj, które odoy ^ , k ^« 
po raz trzynasty , rządu, &«

0

ł%£T I » « * l l J & ^ 
pływ zagranicznych odbiorców. ^ Iją 9 «k , 
gent odbiorców zagranicznych sła" 
rze łnter ze Stanów ZjcdnoczonyCD.^!e A r w i . 1 - ^ 
byli do Leningradu wyjątkowo l l c " | 
przedstawicieli handlu , u t r Z * y°0po 
uszlachetniania łuter z państw • 

abrakło również | kupców 1 s "\^it\t 

- ii y uuii;ii nuuw" — 8P̂ ^BikV 
rzy nabywali olbrzymie Ilości I » t c r ' »o»«ry

 tW;HB 
Liczny udział kupców " " " ^ " a p 

Importom,łlllCb< 

wzmocnienie tendencji cen 
sk|e obejmowały prawie wy!Ę c i ! n ^ 
n|e surowym, gdyż cła 
Zjednoczonych na łutra w s 
nym są bardzo wysokie. 

Poza amerykanami duże 

Zakupi . tf 

Ki?* Sal 
"Cer. , 

uszl»c 

przejawiali na aukcjach kupcy .""'"ił cV£,P 

^ 1 
cuscy. Ogólna wartość sprzedany ^ 
godnia aukcji iuter wynosi około » „ ^ 
larów. Organizacją aukcji P r z e P r

ł f t ł n e ' 
ki syndykat dla gospodarki , u producentów czeskich do wydatnego za- nych. W syndykat dla gospodarki ^ 

interesowania się rynkiem kraiowym. pusznin". m^m^^ 

Międzynarodowe Targi Futrzarskie w Wiljjjf 
Otwarcie odbyło się w obecności p. wojewody Bocia 

e h przedstawicieli władz samorządów i izb gospodarczy5-
Wilno, 22 lipca, j stępnie przemawiali w imieniu wice-

Jak już donosiliśmy w dniu wczo-'premiera i ministra skarbu — dyr. dep. 
rajszym odbyło się otwarcie 3-lch Mię- 'min. skarbu p. Widomski, w imieniu 
dzynarodowych Targów Futrzarskich nieobecnego w kraju ministra przemy-
w Wilnie. s'u handlu nasz. p- Sokołowski, imie-

Otwarde Targów poprzedziło ze- niem zarządu miasta wiceprezydent Na­
branie w gmachu Izby Przemysłowo - gurski, Izby Rzemieślniczej — wico-
Handlowej, na które przybyli przedsta- prezes Kruk oraz w imieniu Komitetu 
wiciele władz z Wojewodą Bociańsklm Porozumiewawczego branży futrzars-
na czele, samorządów i izb gospodarskiej w Polsce — dyr. Grzywiński. 
czych 

Zebranie zagaił prezes Izby Przem.-
Handl. w Wilnie p. Ruclńskl, po czym 

Po zebraniu wszyscy uczestnicy uda-
i się do pawilonów targowych w ogro­
dzie po-bernardyńskim, gdzie wojewo-

roku bieżącym Jest waczjj® Pfjjjo; 
f aniżeli w latach poprzedi'^' N V y\ . 

szczają, że globalna s U " wy"1' 
nych w tym roku towar0 ^ 
nad 5 milionów złotych- pfł^ 

W czasie trwhnia I ^ L j n ) ' li!, f 
dziany jest zjazd orBan | / * 1 I ; 0 **nX 
futrzarskiej celem jainaUR"1,,, JJ*f 
wopowstałego związku 
polskiego Zrzeszenia I , n p fUt^ r'' \V 
porterów i Przetwórców ^ • 

S I 1 K 

\ % 

X i 

Gi 

^ t 

% ̂  t* 

dłuższe przemówienie wygłosit prezes'da Bociański, po wygłoszeniu krótkie-
kornitetu wykonawczego Targów Fu- (go okolicznościowego przemówienia, 
trzarskich i wiceprezes izby P. H. p inż. przeciął wstęgę i dokonał otwarcia Tar 
Kawcnoki o możliwościach stworzenia gów. 
w Polsce ośrodka międzynarodowego Tegoroczne targi mirzarsaie są obfi-'skie w Wilnie trwać 
handlu futrzarskiego na podstawie czte- cie obesłane przez firmy krajowe i za- 'dąg 2-ch tygodni, t . i 

Iroletniego dorobku w tym zakresie. Na- graniczne. Ilość nadesłanego towaru w m"a br. 

Dnia 27 do 23 bm- odMJg ^ 
nie 7-me aukcje f( itr / i , r

1 ) , j;i 
podstawowym artyku' 0 1 1 1

 f mI\ 
skóry źrebiące i cielęce. ,| 11 W 

3-cie międzynarodowe } ' 

do 

M 
'">£• t 

^ t i i 
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D l ! ? l ! S Bitwa pod Mądry tern jeszcze nierozstrzygnięta '»!(» ^łieia.u^ , Warszawa, 22 lipca 
walutowo 

' i j^iejłza * W i e tendencja dla dewiz 
tó"0i Am; t . P i * y Protach zwiększonych. 
» 100 K0

S'Vd,am-292.50, Bruksela 89 10, 
•5g !SQ 2 7 9 2 X n H a U7.70, Londyn 26.34, 

18 45 7 C

 Jork-kabel 5 ' 2 9 . W -
PoUŁ. , t o k h o l m 1 3 5 ' 9 ° . Zur"ych-
iadvi.L,plft,cl1 z * d o l a r y : amerykan­

ki fr»« l e ,?- 2 6 ' f l o r e n y holenderskie 
beltffi i ! s k l e 1 9 4 2 , szwajcarskie _ 

& v N e ' C k » J , 8 * 5 ' ^"ty angielskie-

Ho ' < 
^ H l J0 2 - • lu?7? i e ^ i e l k ' c h - 'NotówanorŚank 
F°! . hvi OITROWIA". 1 . ' " . Cukier 3 1 , Węgiel 21.50-

obroU 

Art"! W C » 
b 

( ,° • - ^ f o n

N » C . » * . 4 1 pół proc ; 

stali 
miesił"1 

1)0.00° 

iiy^ 1 

Bxn«F ' 

W Je,kie 17 ̂ ' g, u l d e"y fidańskie — 99.80, 
^ i t i ^ k i e ns« U I 5? k i 6 1 1 7 1 5 ' norweskie 

ftPt, J Ł Dla . i • 8 r e b r n e 1 4 7 

„ ioody«,ki* in,obro'»ch . I R I » L

n e t e . ^ , ł . _ u t r W 
e 26,50 _ 26 25, Starachowi-^ > r f i V i k i e , 2 e 

IV. ' R u dzki 6 ° k o n a n e a nlenotowane: Lil-
JadtŁ11 Zyrnri* a . t c i e Modwejowa chciano 
roti PROCENTOWE Dla papierów 

mocna, przy 
pożyczką we-

"a1 

W a k c j i , p o o b y d w u s t r o n a c h , b i e r z e u d z i a ł p i e c h o t a , a r t y l e r i a i l o t n i c t w o 
Naval Car nero, 22 lipca. 

(PAT) Agencja Havasa donosi: Na 
froncie madryckim podjęto wczoraj od 
rana, z nie zmniejszoną gwałtownością 
wzajemne natarcia. 

Nadejście posiłków powstańcom na 
północy od Quijorna, pozwoliło im na 

posunięcie się naprzód i zajęcie pozycji, J działami legionistów i regulares i ucie-
skąd mogą ostrzeliwać drogę do Es 
curialu. 

Od chwili rozpoczęcia kontrofenzy-
wy trwają zaoięte utarczki między pie­
chotą obu stron. Wojska rządowe zdają 
się jednak unikać starcia wręcz z od-

Hitlerowcy usunęli z urzędu uczonego 
za to, że przyfął godność członka papieskiej akademi i nauk 

Berlin, 22 ltoca. 
Najznakomitszy fizyk niemiecki, lau­

reat Nobla, uczony o światowej sławie, 
prof. Maks Planck, dostał dymisję z u-
rzędu przewodniczącego słynnego in­
stytutu^ naukowego im. cesarza Wilhel 

krwi, Polityką nie zajmował sie. Za cóż 
go usunięto? 

Za to, że został członkiem świeżo 
powstałej papieskiej aikademii nauk, je­
dnym z członków nie-katolików. Planck 
bowiem jest gorliwym protestantem. — 
Planck godność tę przyjął, ale za to stra 

f l l l r 5 5 - 5 1 ) . 4 i pół proc. poż. 
wars».. 4 ' P°t P r o c ziemskie— 

„,ACJL
 ( O , 5 0 - 4 9 , ^ 6 0 - - 6 0 . 2 5 , 5 proc Kalisza-

OSlO* A »• % ,.Pfoc. ; Ł L F . Pfoo. Łodzi nowe 53.63-

>oc '""'kle £1 d o k

onane a nienotowane: 
V »t>

r0 .iffii.. Puł.i. "Ol,-— 
podc««' % Sh^^Wow,

 a r 0 w e gwarantowane _ 66, 
S'» ""lowsU ,

r e n t t t ziemska 56-57-56 . 
proc. war-, mlesî 'lrf-1 *

a

*»kci«" «i
 c

;
 s l ą s K a - ' 7 P r o c-

„,n00 <" .1 N, 2 p r ^ e b V ł y dokonywane 

S i n 4 ? ^ ^ ŁÓDZKIEJ. giełdowym noto-
R ^ f t ' ^ R I D A C Y L ^ ' 5 ? '

 k°n»olilacyjna "grube we. • 
«*. 

^ K ^ . ^ r ^ - S O , poż. inwestyc II-ej' em tó6I-0OJFI2w-?4''5'. p o i . inwestycyj i 'H«c|,aank b"Tv,' ô̂ - mwesiyc u-ej em, 
W l " 1 ; lodzi ML'.kl 1 « 2 5 0 - 1 0 2 00, 6 proc. 

I £Jofel »5?'2H3-00. 5'proc. listy 2 a -bowlê  J Ć GIEŁDY J w 1 0 ~ 54' 25-54.00. 

ładny91 i ^Sm1 mak.L n < , t o w a no: mąka żytnia 70 
iadny V«?=36-00 ' r f U , o w » 9 5 proc. 29.00, śrut 

° S S 0 . O 0
 ffiakuch lniany 23 00—24.00, 

•*> v l d " K l n I A B A W E Ł N Y 
l ^ Y o r k - Lo" ' P - c a 1 9 3 7 r o k u -

Paźd: 

J;75, »i.70. maj 1 1 , 7 3 , czerwi 

l ^ . ^ l S u 1 2 ' 1 7 ' s i e r P l e ń n - 5 7 - w r z e ' 
S Ł a f t r t f f i l V « 7 - 6 8 . listopad 11.65, 

marzec 
czerwiec 11,74. I 535 C ^ U ^ 7 R " U,70, maj'n,737'czeVwlec l i ; 

«* F U W ; j ! ' > r l l U o L ° ^ W Październik l.,6( 6 6 r 

J W styS* 1 ;™* 6,48, listopad 6.48, 
uo»' V'53 S m , 6 > 4 9 - l u t y 6.50, marzec 

tów",r h » / W . . . W a i 6 ' 5 3 - "erwlec 6,53, li 
'* -r̂  li '̂ 4 **kel t « 

< « . . L o , . ° 9 > H , i p l e c 9 - 5 9 1 w r z e ' 
5lliti i p iSc 9 - 3 7 ' wrzesień 8.76, 
"stopad 7,69, styczeń 7,65, 

|ma. Planck jest aryjczykiem czystel cił prezesurę instytutu niemieckiego. 

Prokurator czeski zabił sie w Tatrach 
Dr . V i ł a k poślizgnął się i wpadł w przepaść 

Zakopane, 22 lipca 
(PAT). Dziś o godzinie 10-ej tury­

ści zawiadomili pogotowie tatrzańskie, 
że w drodze przez Rysy zauważyli oko­
ło godziny 8-ej rano zsuwającego się 
żlebem turystę, który runął w przepaść. 

Wysłane bezzwłocznie pogotowie ta 
trzańskie dotarło do mielsca katastrofy 
i stwierdziło, że ofiarą Tatr padł oby­
watel czechosłowacki dr. Otokar Vitak, 

lat 50 prokurator z Bratlslawy. 
Turysta, schodząc z Rysów do Czar­

nego Stawy nad Morskim Okiem zbo-
czył z właściwej ścieżki i próbował 
zejść zasłanym śniegiem żlebem, który 
już niejednokrotnie spowodował kata­
strofę. Tu prawdopodobnie dr. Vi tak 
pollzgnął się na śniegu I po zjechaniu 
około 350 m. runął w przepaść, zabijając 
się na miejscu. 

Kula ognista na ulicach Sambora 
N i e i w y k l e l i c i r e e a p i o ^ s m E i s i 

kają się do obrony przy pomocy broni 
automatycznej. Wzrosła również znacz­
nie rola artylerii, którei działalność 
trwa bez przerwy. Piechota i lotnictwo 
powstańcze działają w ścisłej współpra­
cy. 

Wojska rządowe stosują natomiast w 
akcjach swych znaczne ilości czołgów. 
Działamie ich jednak jest ograniczone, 
gdyż z powodu szalonego upału, panu­
jącego wewnątrz czołgów, załoga nie 
może w nich dłużej przebywać. 

Wojska rządowe wysadzają w powie 
trze, od dwóch dni, mosty i fortyfikacje 
między Las Prosas a Escurialem. 
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Sambor, 22 lipca. 
W Starym Samborze, w czasie o-

statniej burzy do mieszkania adw. Dur-
kota wpadł kulisty piorun. 

Piorun wpadł przez dach domu i prze 
biegając kilka pokojów, obłupał tynk na 
ścianach, spalił instalację • elektryczną i 
przez komin wpadł do pobliskiej stajni, 
należącej do sędziego Chlebowskiego. 

Nie wyrządzając poważniejszych 
szkód, kulisty piorun przebiegł kilka 

ulic i zniknął w okolicy dworca kolejo­
wego. 

Zjawisku towarzyszył oślepiający 
blask. 

Świadkowie groźnego zjawiska nie 
odnieśli prawie żadnych obrażeń. Jedy­
nie apl. adw. mrg. Onyszkiewiczowi pio 
run osmalił rękę, siostra zaś dr. Dur-
kota powalona została prądem powie­
trza na ziemię. 

Awantura w radzie miejskie! Sopot 
Radny centrowiec aresztowany za nie złożenie 

hołdu H i t le rowi 
Gdańsk, 22 lipca. 

(PAT) Na wczorajszym posiedzeniu 
rady miasta Sopoty rozpatrywany był 

CUarldls. Lipiec 17,83, l l s t o - | w n ' i 0 , s e k narodowo-socjalistycznego za-
marzec 17,92. ' I rządu miasta domagający się od rady 

łŁtjMaB?5'. naździernik 13.89,Jrniejskiej udzielenia mu prawa zaciągnie 
cia w miejskiej kasie oszczędności dłu­
goterminowej pożyczki w wysokości 400 
tys. guldenów, z której wpływy mają być 
użyte na upiększenie ulicy Adolfa Hit­
lera w Sopotach. 

Po dłuższej dyskusji wniosek zarządu 
miasta przyjęto głosami większości na-
rodowo-socjalistycznej. Radni centrowi 
głosowali przeciw wnioskowi. J nym 

Po ogłoszeniu wyniku głosowania ' 
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nadburmistirz miasta p. Temp wygłosił 
przemówienie, w którym wyraził m. in. 
opinię, że to negatywne ustosunkowanie 
się radnych centrowych najlepiej cha­
rakteryzuje szkodliwość tej partii. 

Przemówienie swe zakończył p. 
Temp okrzykiem na cześć kanclerza Hit 
lera. Okrzyk ten powtórzyli radni N A T O -

dowo-socjalistyczni, podnosząc się z 
miejsc. Radni centrowi nie wstali. 
Wszczął się tumult. Radni centrowi opu 
ścili salę obrad. W godzinach wieczor­
nych jeden z radnych centrowych Lie-
dtke został osadzony w areszcie ochron 

B o h a t e r s t w o m ł o d e g o p i l o t a 
Paryż, 22 lipca. 

(PAT) Z Lyonu donoszą o niezwy­
kłej odwadze 19-letniego ucznia szkoły 
lotniczej Faucorret, który na skutek ze­
psucia się motoru zmuszony był ncgle 
lądować i wolał narazić się na niebez­
pieczeństwo śmierci przez roztrzaska­
nie swego samolotu o mur. niż wylądo­
wać na drodze, gdzie mógłby spowodo­
wać śmierć kilku osób. ? 

Samolot istotnie roztrzaskał się o 
mur, ale pilot na szczęście ocalał i od­
niósł tylko lekkie rany. 

Tajemnicze samoloty 
nad Węgrami 

tworzą z dymu emblematy 
sowieckie 

Budapeszt, 22 lipca. 
(PAT) Węgierska Agencja Telegra­

ficzna donosi, iż w Scpron kapiący się 
na plaży po węgierskiej stronie jeziora 
Fortoe zauważyli samoloty, które uno­
sząc się na wysokości 4—5 tys. metrów 
opisywały kola tworząc z dymu znak 
sierpu, młota i gwiazdy sowieckiej. Po 
pewnym czasie samoloty odleciały w 

kierunku Bratysławy. 

Hrixt r.ficlaln" ŁOZPN 

SENSACJE TURNIEJU SZACHOWEGO 
W PARNU. ESTOŃCZYK SCHMIDT POKONAŁ 

FLOHRA I KERESA. 
Niewielki międzynarodowy turnjef szachowy 

w Piirnu (Estonia), w którym, )ak wiadomo, ucze­
stniczą niedawni zwycięzcy turnieju w Kemeri — 
Flohr i Kcrcs, dr. Tartakower, Stahlberg, Opo-
cenkl craz elita szachistów estońskich w oso­
bach Schmidta, Yillarda i Rauda, rozpoczął s|ę 
pod znakiem sensacji. Już w 1-ej rundzie po­
kona! młody cstończyk Schmidt swego sławne­
go rodaka Kercsa. W następnej rundzie ambit­
ny Schmidt czarnymi po zacięte) walce zmusił 
do kapitulacji Flchra, który jako fedyny ukoń­
czył turniej w Kemeri bez przegranej. 

Rewelacyjna forma Schmidta będzie dla wie­
lu największą niespodzianką, niemniej jest on 
już znany od kilku lat, jako czołowy obok Ke­
rcsa szachista Estonii i największy jego rywal. 
Keres wcześnie wystąpił na międzynarodowej 
arenie szachowej i w rekordowo krótkim czasie 
potrafił sobje ugruntować mocną pozycję na 
oljmpie szachowym, wówczas gdy uzdolniony 
Schmidt pozostał nadal w cleniu j czekał na 
swoją sposobność. Doskonała forma Schmidta 
podnosi również znaczenie ekipy estońskiej, któ­
ra okaże się dzięki temu bardzo groźnym prze­
ciwnikiem na olimpiadzie w Sztokholmie. 

Z wyników pozostałych uczestników zwraca 

resem. W II-ej rundzie zwyciężył Schmidt 
Flohra, a reszta spotkań zakończyła się poko­
jowo. Zremisowali Stahlberg z Raudem, dr. 
Tartakower z Kercsem 1 V|llard z Opocenskim. 
W III-cj rundzie pokonał Stahlberg dr. Tarta-
kowera, Schmidt Villarda, a Keres z Flohrem 
zremisowali ze sobą. 

Po 3-ch rundach prowadzi w tabeli Schmidt 
z 3 pkt. przed Stahlbergcm 2 i pól p., Flohrem 
i dr. Tartakowerem po 1 1 pól p., Kercsem, Rau­
dem 1 p. | t. d. 

W 4-ej rundzie grają m. Inn. dr. Tartaklwer 
z Flohrem | Stahlberg z Opocenskim. 

SCH6NFELD — MISTRZEM LWOWA. 
Tegoroczny turniej szachowy o mistrzostwo 

Lwowa należał do najsłabiej obsadzonych w cią­
gu ostatnich lat. Po przeniesieniu się Henryka 
Friedmana do Warszawy I Gerstenfelda do Ło­
dzi, stracił Lwów wiele na swym znaczeniu, jako 
trzeci najsilniejszy obok Warszawy 1 Łodzi ośro­
dek szachowy w kraju. Do czołowych graczy 
lwowskich zaliczają się obecnie mgr. Sulik, red. 
Schachter, mgr. Kaufman, prof. Popel | t. d. 

Turniej, który nota bene odbywał s|ę wśród 
ciężkich warunków lokalnych, przyniósł wspólne 
zwycięstwo Schiinfeldcwi i Kaufmanowl. Po de­
cydującej rozgrywce przyznano tytuł mistrza 
Lwowa SchonfeldowL Trzecie miejsce zajął Bom 

a. Donoszą pn-
do Hslnl »cu. 

uwagę dobry storl Stahlberga, zdobywcy Il-ci ^ac.. dobrze zapowiadający się miody gracz, 
uagrody w Juracie. W cltronologlc-̂ BRJ kolejności "t-r.JcrOÓiny mistrz Lwowa red. Schacutcr n|e 
osiągnięto następujące wynikli w I-ej rundzie i brał udziału w turnieju, ponieważ w tym samym 
wygrał dr. Tartakower z Raudem, Stahlberg z czasie grał w Juracie. 
Yillardcm. Flohr z Opocenskim i Schmidt z Kc-i • 

Komunikat Nr. 57 
Wydziału Gier i Dyscypliny 

z dnia 22 lipca 1937 roku 
1 Wyznacza się zawody finałowe o mistrzo­

stwo juniorów Widzew — U. T. na dzień 29.VII 
r. b., godz. 18.00 Boisko Widzewa 

2 Przenosi się zawody finałowe o mistrzo­
stwo juniorów U.T. _ W.K S. w dniu 25.VII r.b, 
z boiska W.K.S. na boisko Ł.K S., godz. 15.45; 
(Praedmecz zawodów U.T. —Gryi). 

3. Odwołuje się zawody o mistrzostwo kla­
sy ,,B' Rudzki K.S. — K.E., wyznaczone na dzień 
LVIII — 37 r. 

Komunikat WSS Nr. 27 
z dnia 22 lipca 1937 r. 

Pkt. 1. Obsada zawodów o mistrzostwo:-
24.VII — godz. 17.30, boisko Zd. Woli: 2 S-

S.G. I I — TUR II , p Klajn. 
24.VII — godz 17.30, boisko W.K.S.: WKS— 

TZS, p Fiszman. 
25.VII — godz. 15.45, boisko Ł.K S • U T . -

WKS jr., p. Werwas. 
25 VII — godz. 17.30, boisko U.T.: Gwiazda— 

Sokół, p. Zawadzki. 
25.VII — godz. 17.30, boisko Zgierz: Zg. St. 

G. _ S.K.S., p Janc. 
25.VII — godz. 11-ta, boisko KE.: K.E. I I -

|TUR, p. Olejnik. 
25.VII — godz. 17 30, boisko K.E.: — K E -

TUR, p. Kahan. 
25.VII — godz. 17 30, boisko Sokół Pabj.: 

R.K.S. — Strzelec, p Segał. 
25.VII — godz. 17.30, boisko Zd Woli: Ma­

kabl — Strzelec II , p. Klejn. 
25.VII — godz 17.30, boisko Aleksandrów: 

Sokół _ TUR, p. Lipski 
25.VII — godz. 17.30, boisko Sokół, Łódź: 

Strzelec — Strzelce, p Krachulec. 
25.VII _ godz 11.30, boisko Zgierz: Pabianice — 
Zgierz, p. Szperling. 

25.VII godz. 17-ta, boisko Moszczenica: 
Hakoah — Siła, p Janczyk. 

29.VII — godz. 18, boisko Widzewa: Wi-
dsew U.T. jr., p. Stankiewicz 

25.VII — godz. 11-ta, boisko Ruda Pabianic­
ka; RK.S. I I — Makabi, p.Przeradzkj. 

Pkt. 2. Wyznaoza sir, na sędziów liniowych: 
na zawody Union T. — Gryf pp. Stankiewicz — 
Dy mant. 

Pkt. 3. Podaje się do wiadomości p. Wichliń-
skiemu, żo sprawozdanie sędzjpwskie należy do­
kładnie wypełniać (s&dziów liniowych, stan boi­
ska, porządek na boisku, oznaczenie boiska) i 
podpisać na 2-ej stronie przy końcu. 

Pkt. 4. Wzywa się pp sędziów, wyjeżdżają­
cych z Łodzi do prowadzenia zawodów w To­
maszowie, Piotrkowie, Kaliszu, Moszczenicy, 
Wolborzu, Sieradau, Zduńskiej Woli. G łownie, 
aby zgłaszali się po odbiór zniżek kolejowych 
w sototę w godz. od 14 do 19 w sekretaracie 
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DR. MED. 

J. HAJMAN 
choroby wewnętrzne, mieszka obecnie 

Aleje KoSciuszhi 97 
(róg Bandursklego), tel- 163-12 

Przyjmuje od 4.30 do 6-ej po południu 

JAN POLAK 
CHGROBY WEWNĘTRZNE 

i ALFRGICZNfc 
u l . N a w r o t 7 

TE'.. 164 21 
godz. przyjęć 5—7. 

LEKARZ - DENTYSTA 

Dr. MED. 

W O Ł K O W Y S K I 
Specjalista chorób wenerycznych, 

seksualnych 1 skórnych* 

CEGIELNIANA 11 
Telefon 238-02 

Przyjmuje od 8—12 i od 4—9 w nie-
dziele 1 święta od 9—1. 

Przyjmuje od 5 do 8 po poL 

P i o t r k o w s k a 5 1 
TELEP. 121-23. 

„ C z y s t o ś ć " 
przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, fro 
terowanie oraz. sprzątanie biur, pckoi 

Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44, telefon 167-45. 

Ceny konkurencyjne. 

NOWE FORMULARZE — wy­
kazy z dokonanych tratjznkcyj 

dla IZBY SKARBOWEJ 
Drukarnia 

A. J. OSTROWSKI S-cy 
PIOTRKOWSKA 55 

Do akt Nr. Km. 762 1935 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 12-go Stanisław Gasiński, 
zamieszkały w ŁodżI, ul. Legjonów 
63, na zasadzie art. 602 K. P. C. ogla 
sza, że w dniu 28 lipca 1937 r. o godz 
13-ej w Łodzi, 6 Sierpnia 7, odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości a 
mianowicie: fortepian i maszyna do pi 

sania, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 1100, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży; w cza­
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 8 lipca 1937 r 
Komornik: St. GASIŃSKI. 

Sprawa F-my St. Weigt i S-ka 
p-ko Ryszardowi Yoglowi 

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. 

C e n t r a l n a l e c z n i c o z ę b ó w 
I CHIRURGJl JAMY USTNEJ w LODZI. 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY 

ul. P I O T R K O W S K A 1 6 4 , tel. 127-83 
Ord. od 9 r. do 8 w„ w nled iele I święta od 1 0 - 1 . 
Własne laboratorium zębów sztucznych I koron- Porcehnowych. 

LEK-DENT. ZADZlŁWH-z;. 

Hus"* 
i* 

1 0 0 0 0 0 FRANKÓW 
NA PARYSKIEJ WYSTAWIE 

ŚWIATOWEJ. 
JAKNAJSF RDETZNIFJ WP. ZAPRASZANY. 

.OLLA' 
STOISKO WYSTAWOWE'-

0AVMFINDŁUSANTE 2MB 

PARYSKA 
.OLLA"-CENTRALA 
39 A 4. PETITŁS ECURIES 

i 

E x p r e s s 
nabyć można codziennie *.|,»PJ 
P. LEWENBERGA w * 
włodzu I na Koloniach ^ 

I n o w ł o d z ^ j ^ ^ 

Już ukazał się w sprzedaży n < " 
30-ty numer barwnego obraz-0 

tygodnika 

Do akt Nr. Km. 936 1937 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru III-go, Stefan Górski, za 
mieszkały w Łodzi, przy ul. Dowbor­
czyków 26, na zasadzie art. 602 K. P. 
C. OGŁASZA, że w dniu 28 lipca 1937 r. 

O GODZ. 13—15 w Łodzi, przy ul. Wy 
sokiej 29 odbędzie się publiczna licy­
tacja ruchomości oszacowanych na 
łączną sumę zł. 670, a mianowicie 
urządzenie sklepowe l warsztatu rze-
żniczego, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza­
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 17 lipca 1937 r. 
Komornik: St. GÓRSKI. 

Sprawa Wład. Ditrycha p-ko Jano 
wi Lemanowl. 

Karuzela 
przynosząc: 

Nowe przygody Ferdka 1 Mera**1 

Pata I Patachona w roli fakirów 
Trefnlsia na dworze króla Klau 
oraz dalszy ciąg emocjonującej P°* 

2000 KM. NA GODZINĘ 0. 
i mnóstwo barwnych opowieści- * >• 
łych kawałów i ciekawych 

umysłowych. 

Do w y n a j ę c i 
UMEBLOWANY POKÓJ z wszelkimi 
wygodami, cerjtralne ogrzewanie w 
luksusowym domu dla solidnego pana. 
Dzwonić 167-25 od 10—11 i od 3—5pp. 

Do akt Nr. Km. 1084 1937 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi,* rewiru 5-go, zamieszkały w Ło­
dzi przy ul. Al. 1-go Maja Nr. 34 na 
zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że 
w dniu 26 lipca 1937 r. o godz. 11-ej 
w Łodzi przy ul. Kamiennej Nr. 22 
odbędzie się publiczna licytacja rucho 
mości, a mianowicie: mebli, umywalni 
i radioodbiornika, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 610, które można oglą 
dać w dniu licytacji w miejscu .sprze 
daźy, w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 14 lipca 1937 r. 
Komornik: St. DULKOWSKI 

Sprawa Juliusza Lewsztajna p-ko 
Fani Kewes 

DUŻY, ładny pokój umeblowany, tele 
fon, wygody do wynajęcia. Żwirki 8, 
m. 4, 1-sze piętro. 23 

POKÓJ umeblowany z łazienką dla 
solidnego pana do wynajęcia. P. O. W. 
6 m. 12 od godz. 9 do 17-ej. 

4-POKOJOWE mieszkanie,, nowocześ­
nie urządzone, do wynajęcia od 1.10. 
Kołłątaja 8 (przy Magistrackiej nr. 5). 

23.7. 

I R o z m a i t e 

DROBNE ogłoszenia w „Republice' 
są najlepszym l najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce:. 1) znaleźć lokatora lub sub#«*. " 1 - , Ś W - * N 937 U ,«&S 
INKATNRA. 21 r.nale*ć mieszkanie lubfdnia 25 sierpnia 15«>',„. l. V" lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru­

chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5; dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj poda 
drobne ogłoszenie do „Republiki". 

.. Blatt, Łódź, Kościelna 
nrejszy unieważniam. 

MIESZKANIE 3 pokoje, kuchnia holi, 
wszelkie wygody, nowoczesne, front, 
III piętro, do wynajęcia. Sienkiewicza 
115. Informacje 4—5. 

OSTRZEGAM przed kupnem aparatu 
fotograficznego Kodak - Reting nr. 
806104, skradzionego mi w dniu ,19 
bm. Harry Orauzam. 

ZGUBIŁEM w parku Sienkiewicza pa 
pierośnicę srebrną z monogramem P, 

DO WYNAJĘCIA 4-o pokojowe nowo!L- Łaskawy znalazca zechce zwrócić 
czesne komfortowe mieszkanie w no- »,wynagrodzeniem do Firmy lyber, 
wowybudowanym domu. Al. Kościusz,1 l o t r k o w s k a 4 9 ' < , 0 . k a ! y J _ 
ki 99. Wiad. tel. 115-74 lub na miejsc 
od 2—3 pp. 

3 POKOJOWE mieszkanie wraz . z 
urządzeniem kuchni, kąpielowego z 
b.ojleręiu, szatni i in drobiazgami, przy 
til. Piotrkowskiej do oddania- Czynsz 
roczny zł. 1.197. Wiad. tel. 115-74. 

U z d r o w i s k a 

ZAGUBIŁEM weksel na • T o A 
stawca L e o n R ^ N , ^ 

ZOSTAŁ zagub ony 
za nr. 297688, który " n ' 
da Segal, Południowa^. ił, P o ł u d n i o w a - ^ * 

f I w y c h o w a - J \ 

RUTYNOWANA "*%$W<>4 
udziela lekcyl sry JO^ 0r * 
kiewskie Konserwao cle 
cuskiego po kllkuletnun t ^ 
ryżu. O. Hurwicz " 
1-go Maja 9. m. o. 

GŁOWNO 
sjonat R 

— " " I w willi 

O - Stary Warchałów. S f t ó j j j W A N f f l B ^ f i j 
. Konarskiej pięknie położony CUSKIEGO - ^ ^ 

O. Pokorowskiego. Kuchnia Gramatyka, l ' , e r d l

d e I 1 c J a . »e 

, r « „ , . ,.„i-.t,„„.„„. hand owa korespon" POKÓJ słoneczny ładnie umeblowany!wykwintna!' Ceny umiarkowane. Zgło-j handlowa korespo 
wszelkimi wygodami odnajmę. Kilifi szenia na miejscu. Informacje w Ło-1 w godzinacn c— • 

skiego 44, m. 35. Idzi tel. 108-90, w godz. 9—2 po poł. 

L E T N I R O Z K Ł A D J A Z D Y 
o b o w i ą z u j ą c y n a P. I i . P. o d 2 2 m a j a 1937 r o K u 

Z DWORCA LÓDŻ-FABRYCZNA ODCHODZĄ: 
0.30 do Koluszek, 'Bielska, Krakowa, Zakopa 

nego i Krynicy 
1-45 do Koluszek, Bielska 
4.00 do Koluszek (od 26 czerwca) 
5.12 do Koluszek (od 26 czerwca) 
6.05 do Koluszek, Piotrkowa (w dni robocze) 
7.00 do Koluszek, Warszawy 
8.52 do Koluszek. Warszawy, Ząbkowic 
9.05 do Koluszek (od 20 czerwca w dni świą­

teczne) 
9.35 

10.07 
10.27 
11.05 
12.05 
13.05 
14.15 
14.55 
15.25 
15.43 

do Koluszek (jak wyżej) 
do Koluszek, Warszawy 
do Koluszek, Krakowa 
do Koluszek, Rozwadowa 
do Koluszek 
do Koluszek, Piotrkowa (w dni robocze) 
do Koluszek (w dni robocze) 
do Koluszek, Warszawy 
do Koluszek (w dni robocze) 
do Skarżyska, Lwowa 
do Koluszek, Sandomierza 
do Koluszek, Częstochowy 
do Koluszek, Warszawy, Dziedzic, Krako­

wa, Zakopanego. 
Koluszek, Warszawy (w dni powsze­

dnie od 25 czerwca do 5 października), 
do Białegostoku, Grodna, Wilna, 
do Koluszek, Warszawy, Katowic (tor­

peda) 
?'.02 do Warszawy, Częstochowy 
.-2.25 do Koluszek 
23.10 do Koluszek, Zakopanego 

15.52 
16.511 
17.411 

18.40 DO 

19 3 5 

39.41 

NA DWORZEC LÓDŻ - FABRYCZNA 
PRZYCHODZĄ: 

0.50 z Wilna, Białegostoku, Warszawy 
2.08 z Brześcia. Białegostoku, Warszawy 
4.08 z Warszawy 
5.37 z Krynicy, Zakopanego, Krakowa (od 27 

czerwca 
6.29 z Krynicy, Krakowa, Bielska 
7.08 z Koluszek (w dni roboczel 
7.23 z Koluszek (w dni robocze) 

Koluszek 
Koluszek (w dni robocze) 
Wilna, Warszawy, Częstochowy 
Wilna, Warszawy, Katowic 
Koluszek 
Warszawy 

7.44 
7.59 
8.57 
9.52 

10.35 
11.25 
12.07 

12.25 
14.42 
16.21 
17.18 
19.21 
20.18 

z 
z 
z 
z 
z 
z 
z 
z 
z 
z Sandomierza, Skarżyska (w dni 

cze) poł z torpedą 
z 
z 
z 
z 
z 
z 

robo-

Krynicy, Krakowa, Warszawy 
Warszawy 
Krynicy, Katowic, Warszawy 
Koluszek 
Krynicy, Katowic. Warszawy 
Koluszek (od 29 czerwca w dni świą 

teczne) 
20.35 z Koluszek 
21.36 z Katowic (pol. z torpedą), Krynicy 
21.55 z Bielska, Koluszek 
22.14 z z Krynicy, Krakowa, Dziedzic 
23.14 z Koluszek 

POCIĄGI MOTOROWE: 
Odchodzą z dworca Łódź-Fabryczna do 

Warszawy: 
7.30 (połączenie z Bialymstokiem) 
7.40 (codziennie z wyjątkiem sobót 1 niedziel) 

16.35 
19.35 

Przychodzą na dworzec Łód*-Fabryczna 
z Warszawy: 

11.48 
16.33 
22.33 
22.43 (codziennie z wyjątkiem piątków I sobót) 
Z DWORCA ŁÓDŻ-KALISKA ODCHODZĄ: 
0.30 do Poznania, Zbąszynia 
6.06 do Warszawy 
7.15 do Odyni, Gdańska, Ciechocinka, Płocka 
7.18 do Sieradza 
8.07 do Łowicza 
8.35 do Łasku (od 20 czerwca w dni świą­

teczne) 
8.40 do Gdyni, Gdańska (od 26 czerwca do 4 

września) 
9.44 do Poznania 

10.15 do Głowna (od 20 czerwca do 4 wrześ­
nia ( dni świąteczne) 

10.20 do Łasku (od 20 czerwca (w dni świą­
teczne) 

11.47 do Poznania, Ostrowa, Zbąszynia 
12.00 do Poznania, Ciechocinka, Gdańska I 

Gdyni 
12.14 do Warszawy 
14.20 do Głowna (od 19 czerwca do 5 wrześ­

nia (w soboty i dni świąteczne) 
14.35 do Ozorkowa (jak wyżej) 
14.28 do Zduńskie] Woli (w dni robocze) 
15.32 do Kalisza, Poznania 
15.47 do Lwowa, Gdańska, Odyni 
16.05 do Zduńskiej Woli, Herb, Katowic 
16.24 do Warszawy, Lwowa 
17.45 do Zduńskiej Woli. Sieradza 
18.23 do Głowna( od 18 czerwca do 4 wrześ 

ni w dni świąteczne i przedświąteczne 
19.45 do Kutna 

Woli. Kalisz 

J 

19.49 do Zduńskiej 
Zbąszynia 

20.33 do Warszawy 
21.10 do Łasku 
22.40 do Gdańska, Gdyni 
23.12 do Zduńskie] Woli 
23.55 do Głowna . Ant.KAL 

NA DWORZEC LÓDZ* 

na Hel 

0.30 
5.58 
7.12 
7.25 
7.44 
7.59 
8.01 
9.09 
9.30 

Warszawy 
Zbąszynia. .Poznania 
Głowna 
Zduńskie] Woli , „ 
Gdyni. Gdańska, Ku» r 

Ostrowa. Zduńskie] " 
Poznania 
Warszawy 

10.08 z Lwowa, Poznania 
11.36 z Poznania. Warszawy^ 
11.55 z Katowic, Zduńskie! 
14.12 z Sieradza . , 
15.09 z Gdyni, Płocka, Kutna 
15.24 z Warszawy 
16-16 z Zbąszynia, Poznam' 
17.10 z Ozorkowa 
17.26 z Głowna 
18.50 z Zduńskiej Wol! . ... 
19.25 z Lwowa. Ciechocin*' 
19.41 z 
20.25 z 
20.58 z 
21.37 z 
22.25 z 
22.35 z 

Gdyni, Odańska 
Zbąszynia. F°Z^"]*TECL%\\ 
Głowna (w dni W" 
Inowroclawiai 
Łasku 
Gtowna 

\VARS* A 

Z D U Ń S K I 1 

23!o7 z Gdyni, Ciechocinka 
23-40 z Poznania 

Redakcja 1 Administracja. Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcji '.48 
dział miejski: 133-23: dział gospodarczy: 211-66; dział sportowy: 18-444; sekretariat nocny 136-43- Tłocznia - 130-80. Konto ¥. K. O. Wydawnictwo .Republika": « > , 

P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

i w Lodzi zł. 4 . — . za odnoszenie do domu 
40 nr. miesięcznie; z przesyłka pocztową 
w Polsce zt. 5—. ..Republika" i „Ex-
oress" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

t l . 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 min. Stronica tekstowa dzieli sle na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm- W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stroni* 5 — zł. 2 za wiersz mm- Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zl. 10< Adwokackie ryczałtem zł. 25.—. Drobne za słowo 15 gr- najmniej 
zl. 1.50; poszukiwanie pracv za słowo 10 nr., najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 10(1 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne ! tabe­
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

i Słuszne reklamacje °^,06T«V.t«-
o ile wniesione będą " " " j , » > . ' V 
tygodnia od ukazania , e po WjW 
ogłoszenia lub nlezwłof* \ o f t e^\.y 
sle drugiego, z rzędu o *J .0£ A 1 * 
mei treści co pierwsze. i\. 
zasadniczo nie zmienia)3 „D^i1' 
nla nie upoważniają •„ r ' \ , 

zapłaty lub pnwtf>r 

X* wydawcę: Wydawn. „Republika". Sp. g ogr. odp. Wacław tor odp. Wacław Smólskl. Druk .Republiki" w Łodii. Piotrkowska 49 1 6 * 


